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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . • 8-rsr.
„ 6 miesięcy . 4 „
„ 3 m iesiące  . '2 „
„ 1 miesiąc. . — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznic. '.ill

Prenumerata zamiejscowa t
z ódsyłką pocztą: 

N a r o k . '  . . . 10 rsr.
,7 ' 6 miesięcy. . 5 „ *•<
., 3 miesiące. . 2 50 k.

1 miesiąc 84

P i  e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  Warszawie, w g łów nym  kan to rze  R edakcji 
przy ulicy  M iodowej N r. 487 i w innych  je j k an to rach  m iejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarn i A. T . B azunow ą na N ew skim  P rospekc ie  w dom u O lchinow ej;— w Moskwie,

w księgarn i J .  S. Soiow iew a.
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Za ogłoszenia p obiera się: za jed en  raz sześć kopiejek  od w iersza d ru k u  lub  jeg o  m ie j­
sca, za dw a razy , dziew ięć kopiejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek . — Za ogłoszenia 
od 1-go w iersza do 12-stu, liczy się ja k  za całe, dw anąęcie w ierszy, —  Oddzielne nnmarą

sprzedają, się po 5 kopiejek .

W Y C H O D ZI CO D ZIEN N IE, IT.OCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H   ̂  ; ■  —
Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 12 (24 ) października, — św. Andronika mnez.
We środę, 13 (25 ) października, — św. Karpa i W eniamina. 
W e czwartek, 14 (2 6 ) października, — św. Nazareja i Parask.

Słońce wach. o godz. 6 min. 40; zach. o godz. 4 min. 48.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 

Dnia 10(22)  Października 1871 r.
Ciźcienio po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatTu.

g -J 757 . 5 — 1.1 i i  oo -f
,vT :

poł.-wsohodni.;
1 758 . 2 7 7 88

98
poł.-wschodru.

s 760 . 3 +  3.2 poi.-wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 12 (2 4 ) października, — św. Rafała archan.
We środę, 13 (2 5) października,'.— św. Kryspa i Kryspina m. 

We czwartek, 14 (2 6 ) października, -r- św. Ewarysta, /m

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali Ó.

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagrani­
czne.— Wiadomości miejscowe. — Przewodnik.

* Rada wojenna, na przedstawienie głównego sztabu, 
uchwaliła: 1. Niższym stopniom z byłych kantonistów,
żydowskiego i innych nieżołnierskich pochdzeń, zaliczo­
nym do służby czynnej po wydaniu Najwyższego M ani­
festu z 267sierpnia 1856 r., nadać w służbie takie same 
prawa, z jakich korzystają niższe stopnie z dzieci żoł­
nierskich, podlegający uwolnieniu z wydziału wojskowe-, 
go na zasadzie tego Manifestu. 2. Niższych stopni z 
dzieci‘żołnierskich podlegających uwolnieniu z wydziału 
wojskowego na zasadzie Najwyższego Manifestu z 26 
sierpnia 1856 r., ale pozostałych w tym wydziały lub 
tych co na nowo wstąpili do służby po wspomnionym 
manifeście i przed 24 marca 1869 r., uważać za będą­
cych w służbie na prawach obowiązkowego 12 letniego 
terminu dla wysłużenia prawa do dymisji z wojskowym 
stopniem i dla otrzymania prerogatyw ustanowionych za 
powtórną służbę.

Uchwała, 16 września r. b., Najwyżej zatwierdzona 
została. i  j \ ; .  i

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale instytucji Cesarzowej 
M arji, 22 września, m i a n o w a n y  z o s t a ł  — towarzysz mi­
nistra oświecenia publicznego, sekretarz stanu, senator, tajny 
radca Deljanow — członkiem rady instytutu Pawłowskiego pod 
względem naukowym, od 18 sierpnia 1871 r.

* Minister oświecenia publicznego, powróciwszy do 
St.-Petersburga, za Najwyższem Najjaśniejszego Pana 
zezwoleniem, 29 września r. b.? objął zarząd nad mini­
sterstwem oświecenia publicznego.

* Naczelny prokurator Najświątobliwszego Synodu,

►zą-
_____________________________   ku Pol-

   5 i )  października r. b. o godzinie 10-ej zrana w

obecności delegowanych od władz rządowych i domów handlo­
wych S. A. Fraenkel i Józefa Epstein włożenie do kół kartek z 
n u m e r a m i  serj i tychże obligacij, samo zaś losowanie nastąpi 23

października (4 listopada) r . b.______

Wiadomości krajowe.
* Piszą nam z Chołmu: „Miasto Chołm, położone u 

stóp i na pochyłości dość znacznej góry, przedstawia się 
bardzo malowniczo z dość dalekiej odległości:, prawie o 
pięć wiorst, zwłaszcza od strony północno-zachodniej. 
Kto znał Chołm w roku 1863, ten widząc go obecnie, nie 
mógłby nie dziwić się szybkiemu wzrostowi — w ciągu

kilku lat—tego niepozornego jeszcze niedawno miastecz­
ka partykularnego. Świątynie i kościoły różnych wyznań 
i obrządków, gmachy zakładów naukowych, (*) i naresz­
cie znaczna liczba domów prywatnych, murowanych o 
piętrze i powżnoszonych w naszych czasach, — nadają 
Chołmowi powierzchowność jednego z porządniejszych 
miast powiatowych w kraju Nadwiślańskim. Lecz za to 
tern bardziej bije tu w oczy brak jednej z instytucij naj­
niezbędniejszych — szpitala miejskiego. Miasto Chołm 
liczy 5,000 mieszkańców, powiat zaś ma (65,000 ludności. 
Najbliższe szpitale znajdują się w Krasnymstawie i H ru­
bieszowie, t. j. z jednej strony o 32, z drugiej zaś o 49 
wiorst od Chołma; powiat ciągnie się dalej, do granicy 
powiatu włodawskiego, jeszcze na 25 wiorst, z drugiej 
zaś strony, do granicy powiatu lubelskiego, na 40 wiorst. 
W śród takich okoliczności, zbytecznein byłoby rozwodzić 
się nad konieczną potrzebą zaprowadzenia w Cholinie 
szpitala dla dogodności powszechnej. Co się zaś tyczy 
środków i sposobów dla urzeczywistnienia tej potrzeby, 
nie podejmujemy się rozstrzygnięcia tej kwestji.V'Pierw­
szym do tego krokiem byłoby, zdaniem naszein, ustano­
wienie w tym celu osobnego komitetu, do składu które­
go, wraz z biegłymi, mogliby być przypuszczeni także 
reprezentanci obywateli miejskich i wiejskich.”
.81 t *: I .ŁtJ t *. U e m ś n  oinsiw otog - u  m m  snsowów feesE

* Gaz. Fols. podaje następujące zdanie p. Romana 
W awnikiewicza, docenta chsmji technicznej w uniwer­
sytecie tutejszym, o węglu brunatnym z majętności Brze­
żno: Pan Henryk Chełmicki, dyrektor młyna parowe­
go na Solcu, przedstawił mi okazy węgla brunatnego 
ze znanej już miejscowości Brzeźno pod Koninem, z ko­
palni „Morzycki”, w celu oznaczenia chemicznego skła­
du i dającej się ztąd obliczyć wartości opałowej. O ka­
zy powyższe w cechach swych zewnętrznych niczem się 
nie różuią od lignitu z Bachorzewa; tak samo jak  i 
ten ostatni przedstawiają się w postaci nieforemnych 
ziemistych brył brunatnego koloru, walających ręce; 
jak tam, tak też i tutaj, na wielu okazach z łatwością 
rozróżnić można szczątki drzew w większych lub mniej­
szych odłamkach. Po wyschnięciu na powietrzu, wę­
giel daje pękającą i dość kruchą masę. Ogrzany w 
piecach zapala się łatwo, i wydając tylko słaby pło­
mień, w całej masie rozżarza się nie rozpadając. J e ­
dnym funtem tego węgla brunatnego można zamienić 
6,29 . funtów wody, mającej temperaturę O 0, na parę 
ogrzaną do 150°C. Wiadomo, że jednym funtem wę­
gla kamiennego można zamienić od. 5,8 do 10,6 fun­
tów wody na O 0, w parę na 150°C., i że kiedy 1 ko­
rzec węgla kamiennego waży 240 funtów, to korzec 
węgla brunatnego z kopalni „Morzycki” waży funtów 
172. Porównywając węgiel brunatny z węglem ka­
miennym takąż samą ilość ciepła wydającym, znajdzie­
my, że jednemu korcowi węgla kamiennego odpowia­
da 1,33 korcy węgla brunatnego. Rozpatrując się w 
rozbiorach dokonanych i wypadkach obliczeń, węgiel 
brunatny z kopalni „Morzycki” , zdaniem mem, w n i­
czem nie ustępuje innym węglom brunatnym u nas zna­
nym, a przewyższa swemi zaletami wiele zagranicą roz­
powszechnionych; tak, że tylko już po wiele razy i przez 
wielu wyrażone powtórzyć wypada mi zdanie, iż p o ­
żądaną byłoby rzeczą, aby właściciele pokładów węgli 
brunatnych usilnie rozpoczęli eksploatację, gdyż nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że nietylko dla domowego u- 
żytku, ale i rozliczne fabryki, w których węgiel bru­
natny zastosować się daje, z niecierpliwością oczekują 
pojawienia się tańszych, jak  do tej pory używano, ma- 
terjałów opałowych.

! Z innych gubernij.
* S z k i c  p o d r ó ż y  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ­

n a  w g r a n i c a c h  g u b e r n j i  t y f 1 i s k i e j *). 
Jego Cesarska Mość w towarzystwie Wielkiego Księ­
cia Następcy Tronu Cesarzewicza i Wielkich Książąt 
Włodzimierza Aleksandrowicza i Michała Mikołajewi- 
cza, raczył wstąpić w granice gubernji tyfliskiej, przy­
bywszy pomyślnie 19 września o godzinie 1-ej z połu­
dnia do wąwozu Darjalskiego, stanowiącego punkt g ra­
niczny pomiędzy gubernją tyfliską a obwodem tćrskim, 
a zarazem i naturalną granicę pomiędzy Europą a Azją. 
Na tej to granicy dwóch części świata przyjmowali 
Monarchę: gubernator tyfliski, od którego Jego Cesar­
ska Mość raczył tamże przyjąć honorowy raport, mar­
szałek szlachty gubernji tyfliskiej i duszetski naczelnik 
powiatu z konwojom z miejscowej ósietinskiej ludności.’

Po chwilowem zatrzymaniu się, Jego Cesarska Mość 
raczył wyruszyć w dalszą drogę i mniej niż w godzi­
nę Najwyższy orszak przybył do stacji Kazbek. D ro­
ga na tej przestrzeni przechodzi przez wąwóz Chew- 
ski, nad bt-zegami Tereku, pomiędzy szyfrowemi, bazal- 
towemi i porfirowemi skałami, stanowiącemi wspaniały, 
przez samą naturę stworzony szpaler, malowniczo oka­
lający drogę do Gruzji, gdzie wierni poddani z uczu­
ciem zapału oczekiwali na przybycie N aj miłości wsz ego 
Monarchy-Oswobodziciela i Uspokoiciela. Od Darjału 
do stacji Kazbek jest tylko 9 wiorst. Niedaleko ztam- 
tąd leży wieś Stepanie-Cminda, mająca pewne znacze-

(*) Wszystkich szkół Chołm posiada 8, w tej liczbie czte­
ry średnie: gimnazjum, szkoła żeńska o 6-u klasach, semina-
rjurn grecko-unickie i kursa pedagogiczne.

*) Z Gońca Urzędowego.

nie historyczne. Jeszcze za ozasów gruzińskich kró­
lów, obowiązek których stanowiła obrona od napaści 
górali, wsi, leżących wzdłuż obecnego wojskowo-gru- 
zińskiego traktu, osiedlił się tam Kazi-bek, wychodziec 

!-z Kabardy. Kazi-bęk otrzymał w podarunku tę wieś 
z obowiązkiem kierowania wspomnioną obroną. Na 
prawo od stacji widać górę Kazbek,—po gruzińsku 
Mkinwari, a dalej chowa się w chmurach Szat.

. Na stacji Kazbek oczekiwali na Najjaśniejszego P a ­
na okoliczni wiejscy starsi z pomocnikami i sędziowie; 
tamże przybyli z bliższych wsi osietińcy, żeby skorzy­
stać z tak szczęśliwej dla nieb chwili i chociaż zdale- 
ka ujrzyć Najjaśniejszego Pana; ci osietińcy—jest to 
lud, którego- początek niknip po za granicami historji., 
Prawie wszyscy-orientaliści, zgadzają się co do tego, 
że osietińcy są najstar.ożytniejszymi krajowcami miej­
scowości, którą teraz zaludniają. Wspominali o nich 
w tym sąmym duęhu jeogralowie starożytności Stra- 
bon i Ptolomeusz. Chopin twierdzi, że osietińcy,—oseti, 
zaludniali wąwozy Kaukazu od niepamiętnych czasów; 
Dubois de Montperier z powodu osietinców wyprowa­
dził rodowód prawie wszystkich plemion kuli ziem ­
skiej, poczynając od dzieci Noego i pokoleń wspomi­
nanych w Biblji. Pomiędzy zebranymi włościanami 
byli i starcy, którzy pamiętali, jak Jego Cesarska Mość, 
w 1850 r., będąc jeszcze Następcą Tronu, przejeżdżał 
po tej samej drodze. Dzielili się swemi wspomnienia­
mi z słuchaczami, ze czcią chwytającymi ich opowia­
dania.

Na 5 wiorście od stacji Kazbek, przy osadzie Aczcho- 
ty, wychodzi na wojskowo-gruzińską dpogę wąwóz Gu- 
domakarski; tym wąwozem szła jakiś czas droga dla 
objazdu gór: Krzyżowej i Gud. D roga po dawnemu 
wznosiła się co raz wyżeji wyżej, pośrod górzystej miej­
scowości, coraz bardziej obnażonej z roślinności. Na 
szczytach wielu gór okolicznych, gdzie niegdzie, uka­
zywały się zaledwie ocalone od wszystko niszczącej 
ręki czasu forteczki i baszty, do których niegdyś chro­
nili się miejscowi mieszkańcy, ratując się przed napa­
dami sąsiednich górali. Tam że miejscami ukazywały 
się świątynie Boże, których wzniesienie podanie przy­
pisuje królowej Tamarze. Takie szczątki starożytności, 
znajdują się: we wsi Sno na górze Aras-M sta, we wsi 
Ponszet—forteca z basztą 7 sążni wysokości, w 3 piętra 
z granitowych tafli, i z cerkwią pod wezwaniem św. 
Jerzego; we wsi Sijon na skale, na prawej stronie dro­
gi, cerkiew pod temże wezwaniem, otoczona na wpół- 
rozwalonym murein z wieżami, a po lewej stronie drogi 
znów cerkiew pod wezwaniem św. Jerzego. Także 
dawały się widzip niewielkie laski, strzeżone i czczo­
ne przez osietińców, jako pomniki głębokiej staroży­
tności.

Mieszkańcy okolicznych wsi wychodzili na drogę 
w mniej lub więcej licznych grupach i witali serdecz- 
nem „hura,” przejeżdżającego koło nich Monarchę. Po 
zmianie koni na stacji Kobi, orszak' Monarszy ruszył 
dalej przez wąwóz Chewski; miejscowość tam jest nad­
zwyczaj malownicza, godna pędzla wielkich artystów. 
Wąwóz Chewski tu się rozszerza i łączy się ze wscho­
du z wąwozem Uchat-dona, a z zachodu z Nookauskim, 
który łącząc się z Trusowskim, stanowi łożysko Tere­
ku. Ten ciągły wodospad, bieży tń dziwnemi kaska­
dami, odbijającemi w swych przezroczystych kroplach 
iniljony promieni słonecznych. Na, pierwszej wiorście 
od Kobi, Najwyższy orszak zaczął wjeżdżać p,o dosko­
nale zbudowanej drodze bitej, na górę Krzyżową, — 
naj wyższy punkt na trakcie wojskowo-gruzińskim. Na 
szóstej wiorście droga stała się widocznie stromszą, 
ednakże powozy tak samo jak  poprzednio toczyły się 

szybko i wkrótce Jego Cesarska Mość raczył przeje­
chać koło uroczyska Bajdary — niegdyś przytułku dla 
zapóźnionych podróżnych. v Ztąd nie dalej jak  dwie 
wiorsty do szczytu góry Krzyżowej, gdzie ruskie woj­
ska wsadziły krzyż, który nadał nazwisko górze. Szczyt 
ten jest na wysokości 7,977 stóp.

O godzinie w pół do szóstej Najjaśniejszy Pan ra­
czył przybyć do stacji Guduar, leżącej u stóp góry 
Gud, która otrzymała nazwę od wsi Gud, ukazującej się 
daleko na dole, na brzegu przepaści—tam gdzie bierze 
początek srebrzysta Aragwa. v

Od Guduaru do stacji Mletskiej, droga powoli po­
chyla się, otwierając w cudownej perspektywie gory 
Mtiuletskie* Ogrzewane południowem słońcem; tam na­
tura powraca do życia. .: , . ,

Po przybyciu do Mlefców, gdzie wyznaczony był nó- 
cleg, kiedy zupełnie się zmierzchło, okoliczne góry za­
jaśniały iluminacją; stosy w ciemności nocy gorzały dość 
jasno a szeroko rozlewany przez nie blask, przydawał 
tej ćńdownej miejscowości dziwny, fantastyczny widok.

Rano 20 września Jego Cesarska Mość raczył wy­
ruszyć w dalszą drogę.

Mląty, pomimo tego że odległe są od szczytu góry 
Krzyżowej o ośm wiorst, leżą niżej od, niego o 3,000 
stóp; odpowiednio do takiego położenia jeograficznego 
i charakter miejscowości z tej strony Mletów znacznie się 
zmienia. Tu zaczyna się okazywać, chociaż w zaledwie 
dostrzegalnych przejawach, południowa natura Gruzji. 
Góry poprzednio zupełnie bez życia, smutne i pokryte 
mniej lub więcej grubą skorupą śniegu, zaczęły poma­
łu ożywiać .się, ubierając się w zieloność i im bar­
dziej Najdostojniejsi Podróżni zbliżali się do Pasanau- 
ru, tern silniejsza stawała się roślinność, tern silniej i

dobroczynniej grzało ciepłe słońce południowe; na lewo 
od drogi, na dnie w najwyższym stopniu malowniczej 
doliny, kapryśnie wiła się jasna Aragwa.

W Pasan.ańrze towarzyszący Jege Cesarskiej Mości 
konwój z wiejskich starszych i okolicznych mieszkań­
ców, został zastąpiony przez inny w takim samym skła­
dzie. . ' '  -

O godzinie 8 1/* Jego Cesarska Mość raczył przy­
być do Ananur, a o godzinie 9 '/2 do powiatowego mia­
sta Duszetu. Tu przy stacji pocztowej powitali Najja­
śniejszego Pana, powiatowy marszkłek szlachty, miesz­
czanie według starożytnego ruskiego zwyczaju z chle- 
bem i solą, jak  również pośrednik pokojowy i sędzia 
pokoju, jako przedstawiciele dwóch największych łask: 
reformy włościańskiej i jawności sądu. Oprócz tego li­
czna grupa mieszczan, spotykając! Monarchę na drodze 
do stacji, powitała Najjaśniejszego Pana serdeczDetn 
„hura”, a niektóre miejscowe daiiiy1 znakomitsze, przy 
artystycznie urządzonym pawilonie, obwiniętym wino- 
gronowemi łozami i przepyszną zielonością, miały szczę­
ście doręczyć Najjaśniejszemu Panu znakomitej roboty 
..aszłyk z puchu muflona. Tamże, właściciel sąsiednich 
saguramskich ogrodów, książę Tadeusz Guramow, we­
dług starożytnego zwyczaju gruzińskiego, powitał Jego 
Cesarską Mość z nabatami (koszykami) miąjscowego 
wyrobu, napełnionemi najrzadszemi egzemplarzami brzo­
skwiń i innych owoców południowego klimatu.

Z Duszetu towarzyszył Jego Cesarskiej Mości kon­
wój z 50 tuszynów, pszawców i chewsurów; pierwsi 
z nich, byli to waleczni współtowarzysze wojsk ru ­
skich w długoletniej, trudnej, nie mniej jednak świe­
tnej walce z góralami.

Po przybyciu do Ciłkan, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjąć śniadanie, a następnie o godzinie l ł 1/ 1 w yru­
szył dalej. Ztąd konwój stanowiła jedna secina tuszy­
nów, pszawców i chewsurów.

Naprzeciwko Diłkan, za Aragwą, na szczycie o- 
krytego lasem łańcucha, w dawno minionych czasaoh, 
mieścił się bożek dawnych persów—„Żaden”; czcili go 
także i starożytni iwerzy. Obecnie na tem miejscu jest 
Zadeńska pustelnia.

Od Ciłkąn dó Mcchetu 14*j4 wiorst, droga jest do­
brze szosowana, zaledwie pochyła. Ale otóż i Mcchet— 
serce Gruzji. v. , . .. (

Starożytne to miasto godnem jest uwagi tak pod 
względem historycznym jak  i religijnym. W edług tra- 

miasto zostało założone w czasach przedhistory­
cznych przez Mcchetosa, założyciela państwa gruziń- 
skiego. Mcchet długi czas był stolicą Iwerji: teraz 
zaś jest tó niewielka wioseczka i tylko dwie ocala­
łe świątynie świadczą o dawnej jego wspaniałośoi. 
Na prawej stronie prawie pustego placu starożytnej 
stolicy, zachowała się tylko cerkiew, zwana Samtwari, 
zbudowana na miejscu pierwszych czynów św. Niny, 
oświecicielki Gruzji. Z wschodniej strony widać nie­
wielką kaplicę, na tem samem , miejscu, gdzie św. 
Nina modliła się przed krzyżem z winogronowych łoz, 
związanych własnemi jej włosami* D ruga świątynia, 
katedra mccnetska, znajduje się przy połączeniu. się 
Aragwy z Kurą. „Ile myśli i wspomnień,”—powiada 
miejscowy pisarz,— „budzi w duszy krajowca świątynia 
mcchetska, jako świadek sławy i wiekowych nieszczęść 
doświadczonych przez lud gruziński w ciągu wie­
ków jego chrześciańskiego istnienia!” Świątynia ta rze­
czywiście jest starożytna, i wiele burz przeszło nad je j 
pozłoconym krzyżęm. Zbudowano była w 328 r. przez 
króla Miriana, pierwszego, k tjry  .przyjął w Gruzji 
wiarę chrześciańską. Pierwotna świątynia była drewnia­
na. Na jej miejsce król T irydat w 378 r. wzniósł świą­
tynię murowaną. Następnie świątynia ta zniszczona 
przez czas, odnowiona została przez króla Wachtanga 
Gurgasłana. W 1318 r. Tirnur zburzył ją  do szczętu; 
ale król Aleksander, w końcu X V  wieku, odbudował 
ją  na nowo. W  .tym kształcie świątynia ta istnieje do 
obecnego czasu, z wyjątkiem kopuły rozwalonej przez 
trzęsienie ziepii i odbudowanej w połowie X V ]J  wie­
ku przez królowę Marję.

PrzybywszydoMcchetu,Najjaśniejszy P an  wprost z po­
wozu udał się oddać hołd tej starożytnej świętości. 
Przy wejściu do świątyni był przyjmowany przez du­
chowieństwo, in pontificalibus, z krzyżem i wodą świę­
coną. Tamże przy katedrze na Jego Cesarską Mość 
oczekiwał tyfliski naczelnik powiatu z konwojem od 
beków borczalińskjch i  agalaró.w; tam także wiejscy 
starsi z pomocnikami doręczyli Jego Cesarskiej Mości 
na półmisku miejscowego wyrobu chleb i sól.

Z Mcchetu Najjaśniejszy Pan, w towarzystwie wspo- 
mnionego konwoju; do którego przyłączyła się i ko­
menda konwojowa Wielkiego Księcia Namiestnika o 
godzinie 1 2 '/i raczył wyjechać do Tyflisu, do ktorego 
pozostawało jeszcze 20 wiorst.

Jego Cesarska Mość, 20-go września, po drodze z  
Mcchetu, nie dojeżdżając 8 wiorst do Tyflisu, raczył udać 
się do pbozń, drogą zrobioną przez wojska na obecny 
wypadek. Przy zwrocie na tę drogę Jego Cesarska 
Mość raczył wysiąść z powozu, a następnie w towa­
rzystwie W ielkiego Księcia Następcy Cesarzewicza £ 
Wielkich Książąt Włodzimierza Aleksandrowicza i Mi­
chała Mikołajewicza, przyjmowany przez dowódcę obo- 
au, jenerał-lejtnanta (obecnie jenerał-adjutanta> "księcia 
Tarchan-Mourawowa, ze świtą jadącą za Najjaśniejszym
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Panem i ze świtą Jego Cesarskiej Wysokości Główno­
dowodzącego armją kaukazką, przybyła na ten punkt, 
raczył udać się wprost do Cesarskiego namiotu.

Podjechawszy do namiotu, punkt o godzinie w pół 
do drugiej po południu, Najjaśniejszy Pan<raczył; przy­
jąć wartę honorową z lejb-erywańskiego jju łku  grena- 
djerów Swego imienia, przy której oczekiwały na Jego 
Cesarską Mość wszystkie władze wojskowe, stosownie 
do ustawy. Pozdrowiwszy wartę honorową. Jego Ce­
sarska Mość raczył podejść ku namiotowi, przy Którym 
był powitany przez Jej Cesarską Wysokość ielką 
Księżnę Olgę Teodorównę i Najdostojniejszego Swego 
Synowca, Wielkiego Księcia Mikołaja Michałowicza.

W krótce, Najjaśniejszy Pan w mundurze^ lejb-ery- 
ttańskiegó pułku gtenadjerów Swego imienia, opuścił 
namiot i konno, w towarzystwie licznej, błyszczącej świ­
ty raczył udać się na przegląd wojsk uszykowanych 
frontem do namiotu w jednej linji. Za tą linją piechoty, 
na lewem skrzydle stała kawalerja, a na prawo od 
niej artylerja. Przęd frontem Jego Cesarska Mość był 
przyjmowany przez Głównodowodzącego armją kaukaz- 
Ką, Jego Tjesarska Wysokość Wielkiego Księcia Michała 
Mikołajewicza. Przyjąwszy od Głównodowodzącego 
raport honorowy, Najjaśniejszy Pan skierował się ku 
prawemu skrzydłu wojsk. M u z y k a  grała jenerała-marsz.

Pozdrowi tyązy wojska, które powitały Jego Cesarską 
Mość długo nieumilkającem „bura,” Najjaśniejszy Pan, 
w towŚrlyśtWie świty,' raczył - przejechać wzdłuż trontu, 
oglądał naprzód piechotę, potem kawalerję i artylerję. 
Następnie Najjaśniejszy Pan. raczył wrócić na prawe 
skrzydło, przy dźwiękach uroczystego hymnu narodo­
wego. V  .. . .  u

Nakoniec wojska przedefilowały i Najjaśniejszy Pan, 
pał^aŁawsŁy. z aiab.,aadfir zadowolniooyu»t za co wynu­
rzył wszystkim Swe podziękowanie, zmierzył ku miastu.
W  tym czasie mieszkańcy miasta, zajmujący ̂  w niezli­
czonych masach otaczające wyniosłości, pospieszyli tak ­
że do 'miasta pa spotkanie Najjaśniejszego Monarchy. 
Marszałkowie szTaćnty: gubernjalny tyfliśki i powiatowi — 
gopyjski, tyfliśki, signachski i telawski, z książętami i 
szlachtą, konno, z sztandarem, miawszy szczęście przed­
stawić się Najjaśniejszemu Panu jeszcze w obozie, po­
przedzali Naj wyższy orszak, w charakterze konwoju ho-
n o r o w ę g ę . p  u a

P rzy granicy obrębu miasta, Najjaśniejszego Pana przyj­
mowali gubernator, wice-gubernator, kotńendant i tyfliśki 
starszy policmajster, z któfych od dwóch ostatnich Jego 
Cesarska Mość raczył przyjąć honorowe raporta. Zrów na­
wszy się z krzyżem, wzniesionym na pamiątkę ocalenia spo­
czywającego w Bogu Cesarza Milrołaja Pawłowicza od 
niebezpieczeńswa, Jego Cesarska Mość raczył zrobić znak 
jtrzyża ś'w. Tamże przy krzyżu, ńa Najjaśniejszego Pana 
oczekiwał prezydent miasta z deputatami i członkami za­
rządu miejskiego, którzy doręczyli Najjaśniejszemu M onar­
sze, chleb i sól na złotem, prześlicznie wykończonym pół­
misku. Sztucznie zrobione czarną emalją rysunki, przed­
stawiały kerb miasta Tyflisu i miejskie przedmieścia. (**). 
Pomiędzy deputatami i członkami zarządu miejskiego by­
ło  kilku dawnych mieszkańców, ozdobionych medalami, 
nstanowiohemi na pamiątkę odwiedzenia Kaukazu przez 
Cesarza Mikołaja Pawłow icza.. Prezydent miasta powitał 
Monarchę w następujących słowach: „Wasza Cesarska 
Mości, przy piiejscu gdzie Bóg zachował życie Waszego 
Najdostojniejszego Rodzica, ludność miasta Tyfllisu, obsy­
pana dobrodzięj8twy przeż Ciebie, W ielki Monarcho, i 
przd£ łaskawy zarząd Najdostojniejszego Brata Twego, 
Witając radośnie Twe Cesarskie przybycie, prosi o przy­
jęcie chluba i sflli, jako zakładu uczuć wiernopoddań- 
czych dla Waszej Cesarskiej Mości, dla państwa Ruskie- 
gó, któi*ó adoptowało i uszczęśliwiło nasz kraj.”

'Od krzyża po Obu stronach drogi, stali, ze swemi 
chorągwiami, członkowie tyfliskich cechów rzemieślni­
czych (amkary). Piersi ich były przystrojone w kokardy 
z różnokolorowych Wstążek, a w rękach trzymali kwiaty, 
któremi wysypywali drogę swego ubóstwianego Monar-
chy. < . .

Nakoniec Najjaśniejszy Pan raczył wjechać do mia-
sta.
postępowali 
b ió idyby ł
rządzone, było mnóstwo transparentów, tarcz z cyframi 
imion, dfrogićlr dla każdego poddanego. Tłumy ludu 
gęstemi spalerami ciągnęły się po obu stronach ulic. 
P rzy gmachu gimnazjum klasycznego, Jego Cesarska 
Mość był powitany przez wychowańców wszystkich za­
kładów naukowych wydziału cywilhego. Poczynając od 
ulicy Dworcowej do katedry Sjońskiej, z świątyń na tej 
drbdze znajdujących się, duchowieństwo różnych różno- 
wierczych wyznań, in pontificalibus, z krzyżem i wodą 
święconą, wychodziło ńa spotkanie Najjaśniejszego Pana. 
Wszystkie okna, balkony nawet dachy były zajęte przez 
lud. Stanowczo, cała stotysięczna ludność miasta ze­
brała się tu na spotkanie - ukochanego Monarchy, okrzy­
ki obywateli, dźwięki dzwonów kościelnych, salwy z 
dział—wszystko zlało się w jeden nieumilkający, uroczy­
sty szum. j

W  takim stanie rzeczy; pośród wierno-poddańczego 
ludu, który przebywał najszczęśliwszą chwilę, postępo­
wał Monarcha Wyswobodziciel do katedry Sjońskiej. 
W  tern miejscu gdzie zacznają się ulice Starego miasta, 
łud musiał się cofnąć, żeby dać wolny przejazd Monar- 

- sze.
Przy wejściu dó katedry Sjońskiej, Najjaśniejszy Pan 

był przyjmowany przez egzarchę Gruzji z licznem du­
chowieństwem, in pontificalibus, z krzyżem i wodą świę­
coną. Najprzewielebniejszy Euzebiusz powitał Najjaś­
niejszego Monarchę następującemi słowy:

Najpobożniejszy Monarchol
Święty kościół w jedifym źe swych nabożestw, zwra­

cając się do imienńika Twego, świętego, prawowiernego 
W ielkiego Księcia Aleksandra Newskiego, pomiędzy 
innerni, tak przedstawia dobre, radośne, pełne czci sto- 
siiriki do Niego poddanych: ci co widzieli kształt twarzy 
i budowy ciała Twego, nowogrodzcy ludzie, radowali się 
r chwalili Boga, patrząc na Ciebie (Akat. św. pr. w. ks. 
Aleksandra Newskiego); '

• b Wierzymy, że nie tylko ludzie nowogrodzcy, a le i  
wszystki podwładni Tobie, Monarcho Nasz Łaskawy i 

!Przychylny, plemiona i ludy których tylko zaszczycałeś 
Swem odwiedzeniem, przepełniały się wielką radością, 
widząc kształt Twej twarzy i wychwalali Boga, który 
nam dał Monarchę według swego serca.

Nie wątpimy że i podróż Twoja po naszym sławnym 
Kaukazie przejęła żywym zapałem wszystkich mających 
szczęście widzieć Ciebie, Monarchę Wyswobodziciela i 
Uspokoiciela.

Nakoniec i my mieszkańcy tego starożytnego miasta, 
dostępujemy zaszczytu ujrzenia Cię twarz w twarz i po­
witania Cię w imieniu całej Iwerji w tej świętej znako­
mitej świątyni Sjońskiej.,.

Radujemy się i świętujemy z całego serca i dzięk­
czynnie chwalimy Boga, patrząc na jasny kształt Twej 
twarzy i widząc w niej wysoką bez granic,^ dobroć duszy 
Twojej.

Radość nasza powiększa się jeszcze przez to, że razem 
z Tobą oglądamy i starszych Najdostojniejszych Twoich 
Synów — stały i pewny zakład wielkości i pomyślności 
Rosji.

Jak  silny orzeł na swych potężnych skrzydłach, nie- - 
siesz Ty, Wielki Monarcha, swe młode, ale mężniejące 
Potomstwo, i z gór i dolin kaukazkich pokazujesz Mu 
jedną z lepszych prowincij Twego wielkiego Państwa i 
wskazujesz środki i sposoby do jeszcze większego szczę­
ścia Twych wiernych poddanych. _

Jak  jasne i piękne słońce i jarzące gwiazdy obiegacie 
podbity i uszczęśliwiony kraj, i postępując wieloma no- 
wemi drogami, przed Twem panowaniem tu niewidziane - 
mi, wszędzie i na wszystkich rozlewacie szczęście i ra­
dość. fi 'I j i f  : \  ,f| W /? ;J & . .

Niechże uraduje się i Twoje ojcowskie, pełne miłości 
serce i Twych W ysokich Współtowarzyszy podróży na 
widok dzielnego Kaukazu i niech uraduje Was Król Kró­
lów całkowitą i wysoką radością, jak  W y nas uradowa­
liście swem łaskawem odwiedzeniem i rozkosznem oglą­
daniem. , ,

Wejdźcie pańską drogą do wesela Pana Swojego, niech, 
będzie Pan przy boku Waszym we wszystkich drogach Wa­
szych. (Num. 20, 17, Mat. 25, 21, Przyp. 3, 26).

W  katedrze oczekiwali na Jego Cesarską Mość urzę­
dnicy cywilni do V I klasy włącznie, jak  również i mnó­
stwo osób wszystkich stanów obojga płci. Po wysłucha­
niu krótkiego nabożeństwa dziękczynnego, Jego Cesar­
ska Mość raczył wyjść z katedry i siadłszy na konia od­
jechać do pałacu zajmowanego przez Namiestnika kau- 
kaz kiego.

Ale oto dzień zbliża się ku końcowi, zapadł zmierzch, 
a zaraz po nim cudowna noc południowa. Jarząca ilu­
minacja oświetliła natłoczone ludem ulicy Tyflisu i okoli­
czne góry. Wszystkie budowle błyszczały miljonami ró­
żnokolorowych ogni; transparenty, tarcze iskrzyły się 
jakby osypane brylantami. Szczególną uwagę zwracały 
na siebie pod względem piękności i rozmaitości ozdób ilu ­
minacje przed pałacem Namiestnika, gmachami muzeum, 
zarządu komisji kolei żelaznej poti-tyfliskiej i arsenału. 
Około godziny ósmej ukazał się na widnokręgu księżyc. 
Późno jeszcze po północy słychać było wesołą wrzawę 
tłumu, swego rodzaju krajową muzykę i śpiewy, przery­
wane pełnem zapału „hura!“

ć  *7 Znakomity ten pod względem rysunku i wykończenia 
półmisek, był roboty krajowego m ajstra-artysty .

W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  W zeszytach VII 
i VIII „Zbiornika Pedagogicznego,” wydawanego przy za 
rządzie głównym zakładów wojskowo-fiaukowych, za­
mieszczone zóśtało zestawienie historyczne ofiar złożo 
nych przez szlachtę na korzyść tych zakładów. B irż. 
Wiedom. podają następujące rezultaty główne tego zesta- 
wieńia: Pierwszy początek wykształceniu wojskowemu w 
Rosji dał P iotr W ielki, który założył dwie szkoły inże- 
njerskie (jedną w Moskwie, która zamknięta została w r  
1719, drugą zaś w Petersburgu) i jedną szkołę artylerji 
przeznaczały się one tylko dla szlachty, lecz także w o- 
góle dla „ochotników.” Za panowania Anny Joannówny 
założony został, podług projektu hr. Jaguiyńskiego, „kor­
pus kadetów” na 200 uczniów dla dzieci szlacheckich od 
13do 18 lat” (były 1-y korpus kadetów); uczniowie ci spo­
sobili się nie tylko do artylerji i inżynierji, lecz także do 
armji. W roku 1756, jenerał-feldceugmistrz hr. P. J. 
Szuwałow połączył szkołę artylerji ze szkołą irtżynierji, 
w jedną „szkołę artyleryjsko-inżynjerską szlachecką” i 
zaprowadził w niej znaczne ulepszenia, następnie zaś z re­
organizował ją  na „szlaehecki korpus kadetów” (były 
drugi korpus kadetów). W  roku 1778, jenerał Zoricz 
założył w Szkłowie, w swym majątku, „szkołę szlache­
cką szkłoWską,” która przeszła w roku 1797 pod zarząd 
skarbu i przeniesiona była z początku do Grodna,- potem 
zaś dó Moskwy i z której utworzył się były pierwszy 
moskiewski korpus kadetów. Cesarz Paweł I  założył w 
Petersburgu i Gatczynie szkoły dla dzieci ubogich inwa­
lidów (1793), lecz wkrótce (w r. 1795) obie te szkoły po­
łączone zostały w jeden zakład naukowy dla synów ubo­
gich oficerów i oficjalistów dworskich w Petersburgu; 
następnie zakład ten został znowu (w r. 1798) zreorgani­
zowany i zaprowadzono w nim dwa oddziały: jeden dla 
dzieci szlachty (z następstwem czasu pawłowski korpus 
kadetów), drugi zaś dla dzieci żołnierzy i osób rozmai­
tych stanów. W  ten sposób utworźone zostały stołeczne 
zakłady wojskowo-naukowe. Co się tyczy gubernjalnych 
korpusów kadetów, zreorganizowanych obecnie na gi­
mnazja wojskowe gubernjalne, zakłady te pozostają w 
ścisłym związku z ofiarami, które łożone były na ten cel 
przez szlachtę i osoby prywatne. W  roku 1801 Cesarz 
Aleksander I  zatwierdził projekt Zubowa co do założenia 
w Cesarstwie szkół wojskowych dla kształcenia w nich 
dzieci szlacheckich, polecił asygnować na ten cel po 
500,000 rubli as. rocznie i wydelegował jenerała Biegi- 
czewa dla wybrania miescowości dogodnych dla założe­
nia szkół wojskowych. Jednocześnie polecońem zostało 
jenerał-gubernatoroin, zapomocą reskryptów imiennych, 
ażeby zapytali szlachtę, czy nie zechce przyczynić się do 
sprawy tak dla niej pożytecznej, i ażeby zapewnili ją, że 
czyn taki przyjęty będzie przez niego (t. j. przez Cesarza 
Aleksandra 1) „z całem poważaniem dla zasady powodu­
jącej takowy i Zaświadczy bardziej n iż wszelkie inne <lowody, 
jak  dalece szlachta ruska jest zawsze gotową do jedno­
myślnego przyczyniania się do dobra powszechnego, i że 
odwraca się on od ofiar składanych z żalem, lub też z mu­
su, jj oraz że najmniejsze nawet obciążanie państwa ma 
w jego pojęciu większą wagę, aniżeli cały zamiar szczę­
śliwy;” polecońem przeto było, ażeby przy zbiShunu ofiar 
nie odstępować od prawidła ogólnego, „ażeby dobramw- 
la i swobodne poczucie honoru były jedyną zachętącPl* 
tej sprawy i ażeby dalekim byłod niej nawet pozór środ­
ków przymusowych.” Szlachta porobiła n a ^ b m ia s t  zna­
czne ofiary i Wynurzyła życzenie łożenia w pewnym sto 
sunku na otwarcie szkół; lecz projekt hr. Zubowa nie zo­
stał urzeczywistniony za panowania A leksandra I  i ofiary 
oddawane były w depozyt do miejscowych urzędów 
opieki powszechnej. Przepisy dla gubernjalnych kor­
pusów kadetów zatwierdzone zostały dopiero w ro­
ku 1830; zebrano jednocześnie wiadomości o ilości 
sum ofiarowanych, które znajdowały się w depozycie 
w urzędach opieki powszechnej, i okazało się, że ogó: 
ofiar wynosił sumę 741,113 rubli 65 kop., — która to 
suma była na owe czasy nie mała; najwięcej ofiarowa­
ła szlachta gubernij: tulskiej (131 tys. r.), kijowskiej 
(72 tys. r.), jarosławskiej (65, tys. r.), woroneżskiej (50 
t. r.), kurskiej (52 tys. r.), twerskiej (40 tys. r.) i t. d 
Mniejsze ofiary złożone zostały przez szlachtę gubernij 
witebskiej (1 tys. r.), czernigowskiej. (1,500 r.) i t. d. 
Korpusa otwarte zostały. 1) w Nowogrodzie (dla gu­
bernij nowogrodzkiej, twerskiej i pskowskiej); 2) w Tu­
lę (dla gubernij tulskiej* riazańskiej, jarosławskiej, wło­
dzimierskiej, orłowskiej i kałngskiej); 3) w Tambowie 
(dla gubernij tambowskiej, penzeńskiej saratowskiej 
symbirskiej i woroneżskiej); 4) w Połocku (dla guber- 
nii witebskiej, mohilewskiej, smoleńskiej, mińskiej, wi­
leńskiej, grodzieńskiej i dla obwodu białostockiego); 5) 
w Połtawie (dla gubernij połtawskiej, czernigowskiej 
jekaterynósławskiej, śłobodzko-Ukraińskiej i kurskiej) 
6) w Jelisawetgrodzie (dla gubernij chersońskiej, taury- 
ckiej, kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej); 7) w Moskwie 
(dla gubernij moskiewskiej, kazańskiej, niżegrodzkiej 
kostromskiej i wołogodzkiej). W miarę otwierania kor­
pusów, szlachta i osoby prywatne składały jeszcze ofia 
ry; i tak: 1) dla korpusów połockiego i (zwiniętego po 
tern) brzesko-litewskiego, szlachta gubernij, dla któryc 
korpusa te były przeznaczone (patrz wyżej), ofiarowała 
238,985 r. as. i wnosiła corocznie po 57,500 r. as. 2)
Dla' nowogrodzkiego-arakczejewskiegO—hr. Arakczejew
ofiarował w 1833 roku 300,000 r. as., po zgonie zaś

jego, korpus otrzymał z sum pozostawionych przez me­
go w gotowiźnie, oraz osiągniętych ze sprzedaży jego 
dóbr, 1,512,198 r. 34 kop. as., całego zas kapitału hr. 
Arakczejewa 1,812,198 r. 34 kop. as, (czyli 517,710 r. 
92Vi kop. sr.) 3) D la piotrowskiego połtawssiego 
szlachta gubernij połtawskiej i czernigowskiej zobowią­
zała się opłacać stale po 10 kopiejek asygnacyjnych 
od każdej duszy rewizyjnej. Lecz sumy te, wraz z po­
przedniemu ofiarami gubernij, dla których korpus ten 
był przeznaczony, okazały się niewystarczającemi, i w 
r. 1835 Cesarz Mikołaj I  rozkazał „zapytać szlachtę 
gubernij, dla których zakład pomieniony przezna­
czał się, jakie zamierza ona przedsięwziąć środki dla 
pokrycia wydatków na korpus połtawski i na czem 
zabezpieczy to, albowiem korpus ten założony zo­
staje dla pożytku samejże szlachty, i rząd nie może go 
utrzymywać swoim kosztem bez zbytecznego dla siebie 
ciężaru.” Wówczas, w r. 1838, szlachta ofiarowała, 
bądź jednorazowie, bądź też w stałych składkach, ra ­
zem sumę 1,484,160 r. as. Za to przeznaczono dla 
niej w korpusie 70 wakansów. 4) Dla orłowskiego kor­
pusu kadetów Bachtina, szlachta gubernij tulskiej, or­
łowskiej, riazańskiej, kurskiej, oraz częścią połtawskiej, 
ofiarowała bądź jednorazowie, bądź też w stałych skład­
kach, razem 253,778 r. as., i oprócz tego właściciel 
dóbr Bachtln za życia i z mocy testamentu, ofiarował 
na rzecz korpusu 633,758 r. as. i dobra liczące 2,700 
dusz, przynoszące 12,132 r. rocznego dochodu; skarb 
państwa wydał z rozporządzenia rządu, na budowę 
gmachu, z sum państwa 254,591 r. as. Szlachcie gu­
bernij pomienionych nadano prawo mieć tu 94 pensjo- 
narzy. 5) Dla michajłowsko-woroneżskiego korpusu 
kadetów, szlachta gubernji woroneżskiej, miasta Nowo-1 
czerkaska i ziemi wojska dońskiego ofiarowała 915,716 
r. as., i oprócz tego jenerał-m ajor Czertkow ofiarował 
2,000,000 r. as. i właściciel dóbr Petrow majątek przy­
noszący 359 r. dochodu rocznego. D la szlachty wszy­
stkich tych gubernij przeznaczono 168 wakansów. 6) 
D la włodziiniersko-kijowskiego korpusu kadetów (dla 
gubernij wołyńskiej, podolskiej, kijowskiej, chersoń­
skiej i tauryckiej), do poprzednich ofiar szlachty doda­
no 78,306 rs.; następnie wydano jeszcze na budowę 
gmachu pozostałych z posagu w Bogu spoczywającej 
Wielkiej Księżny Aleksandry Pawłównej 500,000 r.; 
z kapituły orderów 40,000 r. i zapożyczono z kapita­
łów 2-go moskiewskiego korpusu kadetów 211,000 r.
7) Dla orenburgsko-nieplujewskiego korpusu kadetów, 
do kapitału złożonego poprzednio przez szlachtę gu­
bernij orenburgskiej, dołączono 30,000 rs. (w r. 1844); 
było w nim 5 wakansów dla dzieci szlachty gubernji 
orenburgskiej i 4 dla satnarskiej, 8) Dla moskiew­
skiego korpusu kadetów, szlachta ofiarowała w r. 1844, 
oprócz złożonego poprzednio kapitału, 55,000 rs. oraz 
czyniła i potem ofiary. Do r. 1859, wszystkie sumy 
ofiarowane zarówno przez szlachtę, jąk i przez osoby 
prywatne, i pozostałe po uskutecznieniu wszystkich wy­
datków na budowę gmachu i ga niezbędne urządzenie, 
znajdowały się w depozycie w departamencie osad woj­
skowych, w roku zaś 1859 oddane zostały do byłego 
sztabu głównego Jego Cesarskiej Mości dla zakładów 
wojskowo-naukowych (obecnie zarząd główny), było 
zaś wówczas sum w gotowiźnie razem 2,012,i24 rs., 
za które nabyto 4-procentowe bilety państwa przyno­
szące ciągły dochód. : W ; r. 1866, ż powodu reformy 
gruntownej w zakładach wójskowo-naukowych, postano­
wiono: opłaty od właścicieli dóbr mają ustać z rokiem 
1871; znajdujące się w gotowiźnie sumy i procenta od 
nich włączyć do środków specjalnych ministerstwa woj­
ny, w wydziale zarządu głównego zakładów wojsko- 
wo-naukowych, z udzieleniem szlachcie gubernij wa­
kansów w gimnazjach i progimnazjach wojskowych i 
w szkołach junkrów w stosunku do sumy ofiarowanej 
przez każdą gubernję. Kapitał powstały z opłat szla­
chty, w latach 1867—1869 włącznie (razem 766,500 
rs.) włączyć do utworzonego z poprzednich opłat i 
niewydanego na budowę i urządzenie poprzednich kor­
pusów, t. j . do kapitału 2,012,124 rs. W ten sposób, 
tapitał będący w rozporządzeniu zarządu głóWnćgo 
zakładów wojskowo-ńaukowych, ofiarowany przez szla­
chtę i osoby prywatne i znajdujący się częśśćiowe w 49/0, 
częścią zaś w 5u/0 biletach przynoszących ciągły dochód 

w biletach banku państwa, wynosi obeeriie 2,788,624 
rsr. Oprócz tego, na budowę gmachów i na urządze­
nie wydano bezzwrotnie: 12,728 rs. z '■ tpitałów guber­
nij orłowskiej, kurskiej, riazańskiej i ziemi wojska doń­
skiego, 421,847 z kapitału jenerała Bachtina i 589,863 
rs. z kapitału jenerała Czertkowń; następnie wydano z 
ofiar szlachty na gmachy i na urządzenie, jeszcze sumę 
886,608 rs., z której płaci się corocznie procentu mniej 
więcej około 33,000 rsr. Dodawszy wszystkie ofiary 
szlachty i osób prywatnych, które to ofiary były, jak 
widzieliśmy, bardzo znaczne, na korzyść zakładów woj­
sko wo-naukowych, otrzymamy znaczną sumę 4,903,825 
rs. 51 kop. Znaczna część kapitału jest przechowywa­
na i za procenta z takowego utrzymywana jest, Z mocy 
uchwały rady państwa z 24 listopada 1869 roku, z każ­
dej gubernji, w stosunku do sumy ofiarowanej, pewna 
liczba pensjonarzy, głównie w gimnazjach wojskowych 
i tylko częścią w progimnazjach wojskowych (w pierw­
szych z nich 70°/0, w drugich 30°/o ogólnej liczby pen 
sioną^zy). Utrzymanie osobiste dawnego wychowańcal 
korpusu kosztowało od 170 do 200 rs:; po zreorganizo­
waniu korpusów na gimnazja, wydatki na jednego ucz­
nia wynoszą przeszło 400 rs., u tr^m an ie  zaś osobiste 
doszło do 268 rs.; w progimnazjach rząd wydaje na j e ­
dnego ucznia 181 rs., na utrzymanie zaś osobiste tegoż 
ucznia 120 rs. Rząd, uznał za możebne oznaczyć nornię 
opłaty za uczącęgo się kosztem kapitałów szlachty, dla 
gimnazjów i szkół Wojskowych na 250 rs,, i dla progi- 
mnazjów na 120. dp 150 rs. W  ten sposób, zreorgani­
zowanie korpusów na gimnazja podniosło opłatę za sty­
pendystów szlachty w nieznacznem-li stopniu: jeżeli np. 
poprzednio brano za pensjonarzy z procentów sum szla­
checkich 2,000 rubli, to bierze się obecnie tylko 2,200 
rubli srebrem. Postanowienie to zapadło dnia 14 kwiet­
nia 1870 r. Jednocześnie Najjaśniejszy Pan rożkazać 
raczył: 1) ażeby z procentów pd kapitału, który zamie­
rzano oddać ministerstwu wychowania publicznego 
(2,881,917 rs. 45 kop.), jak  również z procentów od ka­
pitału jenerała Bachtina i z dochodu rocznego z jego ma­
ją tk u (12,132 rs. 12 kop.), utrzymywano w szkołach, gi­
mnazjach i progimnazjach wojskowych pewną lieżbę pen­
sjonarzy szlachty każdej gubernji, w stosunku do ofiaro­
wanej przez nią sumy; 2) ażeby gubernje rozsegrego-' 
wane zostały pomiędzy gimnazja.

go  istnienia, bank daje dowody wielkiej działalności 
oraz przykładnej szybkości, akuratności i uprzejmości, 
Opinja powszechna jest przekonana, że bank ten mieć 
oędzie świetną przyszłość. Za rachunki bieżące, bank 
płaci większe procenta, aniżeli tutejsze towarzystwo kre­
dytu wzajemnego, mianowicie 5 ‘/a°/o* za eskontowanie 
zaś weksli pobiera mniej nawet, aniżeli oddział banku 
państwa, mianowicie 9%.

R ó ż n e  w i e ś c i .  Członek komisji towarzystwa 
jeograficzuego do zbadania mórz północnych, p. Wojej- 
kow, donosi do dziennika St. Pet. Wiedom., że otrzymał 
od p. Peterm ana z Gotha, następującą ważną wiadomość: 
„W początku września pp. Payer i W eigerecht widzieli 
otwarte morze północne na 79° sz. półn. i 43° dł. wsch. 
od Greenwich, zatem nieco na wschód od Ziemi Gillisa 
pomiędzy Szpitzbergiem i Nową Ziemią. W ypłynęli oni 
na niewielkim statku w lipcu i musieli przejść wielki pas 
lodów, nim doszli do morza otwartego. W edług ich zda­
nia, w długościach od 42° do 60° dł. wsch. od Green­
wich, najdogodniej jest przejść na północ i wschód. P o ­
wodzenie tej niewielkiej wyprawy, po nadzwyczaj surowej 
zimie roku bieżącego, dowodzi, jakie wielkie rezultata 
można osiągnąć na północy, nawet z małemi środkami.

* Do dziennika St. Pet. Widom, nadesłany został na­
stępujący artykuł o mającem nastąpić otwarciu kolonji 
polniczej dla nieletnich przestępców pod Petersburgiem: 
„Spieszymy zawiadomić osoby, sympatyzujące z urządze­
niem zakładów wychowawczych dla małoletnich prze­
stępców, że towarzystwo kolonij rolniczych i ochron rze­
mieślniczych otwiera 10 października pierwszą kolonję 
niedaleko Petersburga. Otwarcie będzie zależało wła­
ściwie na poświęceniu zbudowanych w kolonji gmachów, 
i zi-ewidowaniu ich przez komitet w całkowitym składzie. 
Obecnie w kolonji ukończone są następujące roboty: wy- 
karczowano około 5 diesiatyn lasu, część którego po­
szła na budowle, a reszta porżnięta została na drzewo na 
opał; przeprowadzona została droga od riabowskiej szo­
sy aż do kolonji, 3 sążnie szerokości, na przestrzeni prze­
szło wiorsty, i wzniesione zostały następujące budowle: 
dwa dwupiętrowe domy dla kolonistów, jeden dwupię­
trowy dla urzędników przy kolonji, kuchnia z pralnią, 
łaźnia, chałupa dla robotników, stajnia na 12 koni, wozo­
wnia i kuźnia. Dyrektorem kolonji mianowany został A. 
J . Gerd. Z 29,316 rub. 10 kop., które wpłynęły do kasy 
towarzystwa do 5 października r. b. wydano już 15,812 
rub. 19 kop., i potrzeba będzie jeszcze zapłacić za nieode­
brane dotąd roboty około 5,000 rubli, tak, że w goto­
wiźnie pozostanie przeszło 8,500 rubli. Tymczaęem dla 
ostatecznego urządzenia kolonji, potrzeba wybudować 
jeszcze 10 domów dla kolonistów, dom dla urzędników, 
szkołę i warsztaty. Łatwo zrozumieć, że pozostała suma 
daleko nie starczy na wykonanie wszystkich tych robót; 
towarzystwo przymuszone będzie stopniowo rozwijać syre 
przedsięwzięcie, w ipiarę nagromadzenia się środków, 
drogą ofiar, które ciągle napływają do' kasy ze wszystkioh 
miast Rosji, a w szczególności od osób urzędujących w 
sądownictwie, naturalnie'przejętych sympatją dla celów 
tewarzystwa. ^Obecnie kolonja zostanie otwartą na 15 
chłopców, na przyszłe lato zaś będzie przysosobione 
drzewo z lasu kolonji i zbudowane zostaną jeszcze 2 
lub 3 domy dla kolonistów, następnego zaś lata: j e ­
szcze 2 domy i t. d., dopóki kolonja nie będzie w 
stanie przyjąć do siebie 200 dzieci. Jednocześnie z 
rozwojem kolonji, będzie się rozwijała i ochrona rze­
mieślnicza, niezbędna dla dzieci ze stanu miejskiego. 
Ochrona, jak jest powiedziane w ustawie kolonii; aż 
do czasu powiększenia się zasobów towarzystwa, urzą­
dzi się przy .kolonji, a dla tego na poęzątek wy- 
chowańcy ochrony będą umieszczeni w kolonji, ale w o- 
jSobnych domach i pod osobnym nadzorem specjalnie 
przeznaczonej do tego osoby. To połączenie kolonji z 
ochroną znacznie ulży zadanie — przyjmowania wszyst­
kich dzieci, należących tak do miejskiego, jak  i wiejskie­
go stanu, i wskaże przyszły rozmiar kołonjl i ochrony 
pod Petersburgiem . Pozostaje nam spodziewać się, że 
ludzio, którzy z taką sympatją odpowiedzieli^ na wezwa­
nie towarzystwa, podtrzymają rozpoczęte dzieło i dadzą 
mu środkl-do zuDełnesro utrwalenia ”

* Z Kijowa piszą do gazety Buski Mir, its znajdu­
jące się tam dwa gimnazja z wydziałami i dwa progi- 
mnazja są tak przepełnione uczniami, że nie mogą już 
pomieścić w swoich murach wszystkich życzących sobie 
pobierać nauki. W gimnazjum żeńskiem funduklejow- 
skiem'zabrakto również w roku bieżącym miejsca dla kil­
ku z pomiędzy nowych uczennic.

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  Z Taganroga pisżą 
do B iri. Wied., że 24 zeszłego miesiąca otwarte zijsta- 
ły czynności banku azowsko-dońskiego. Urządzeniem, 
tego banku, za prawdę dobroczynnego dla miasta, Ta­
ganrog obowiązany jest przed innymi J . P. Skaraman- 
dze i S. S. Polakowowi. W pierwszych chwilach swe-

z czynności kasy zaliczkowej zecerów 
od daty jej otwarcia za lata 1866^—1871. W  ciągu 
pięciu lat wpłynęło do kasy 13,181 rub.; z tej sumy 
udzielono różnego wsparcia 5,054 rub. Fundusz kasy 
powstał z zapracowanych przez zecerów pieniędzy, bez 
wszelkiej obcej pomocy; czynności w kasie wykonywa­
ne są bezpłatnie przez członków tejże; zarząd kasy nie 
ma najętego lokalu i nie ponosi wydatków na admini­
stracją, przez co znacznie oszczędzają się koszta. Ze 
sprawozdania pokazuje się, że większa część wniosków 
obracana jest na wsparcia, a pensje, podług brzmienia 
ustawy kasy, mają być wypłacane przy zwiększeniu 
funduszu kasy, dla obarczonych wiekiem członków, 
wdów i sierot, które po śmierci ojców i mężów pozo­
staną bez sposobu do życia. Lecz aby zebrać fundusz
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Trybunał Handlowy w Warszawie.
Alając sobie donjesionem, w podaniu na pi­

żmie w dniu dzisiejszym przez Jozefa Gerlach 
fabrykę wyrobów nożowniczych i drzewnych 
w Warszawie we własnej nieruchomości pod 
Nr. 2335b. prowadzącego, zaś w Warszawie pod 
Nr. 496 handel otwarty z wyrobami swojomi 
utrzymującego, pod Nr. 2375 zamieszkałego 
zaniesionem, iż tenże Gerlach z powodu ogól­
nej stagnacji w handlu, braku odbytu, obok 
wysokich kosztów fabrykacji, tudzież z powo­
du opłacenia wysokich procentów od wypoży­
czonych kapitałów, stał się niewypłacalnym 
swoim wierzycielom, dla czego składając bilans 
majątku swojego, uprasza o ogłoszenie swojej 
upadłości, więc w takiem położeniu rzeczy w 
myśl art. 437, 440, 449 i następnych Kodeksu 
Handlowego.

Trybunał Handlowy w Warszawie, 
upadłość Józefa Gerlach fabrykę wyrobów no­
żowniczych i drzewnych we własnej nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 2375b. prowadzą­
cego, zaś w Warszawie pod Nr. 496 handel 
otwarty tychże wyrobów utrzymującego, pod 
Nr. 2375 zamieszkałego, ogłasza. Czas zaezę- 
cia się takowej z dniem dzisiejszym jako datą 
podania określa. Opieczętowanie wszelkiego 
majątku do tegoż Gerlacha należącego pod po- 
wyższemi numerami lub gdziebądź indziej znaj­
dować się mogącego rozporządza i do dopełnienia 
tego Podsędka Wydziału I-go deleguje. K ura­
torami upadłości Patrona Wołowskiego i Bień­
kowskiego wierzyciela mianuje, na Sędziego 
Komisarza W -go Sędziego Konstantego Lentz 
przeznacza, osobę upadłego przez oddanie go 
pod dozór policyjny zabezpieczyć nakazuje. Do 
uskutecznienia ostrzeżeń w hypotece domu Nr. 
2375b. przez złożenie tego wyroku Kuratorów 
upoważnia. Wpis na rs. 3 jako  w objekcie 
niepewnym ustanawia i opłatę takowego na 
maBę wkłada. Mocą tego w I-ej Instancji wy- 
rqku pod temczasową egzekucją pomimo opo­
zycji i apelacji wydanego wyroku, zawieszenie 
którego na tablicy Trybunału i podanie go do 
pism kuratorom poleca.

‘ (podp.) Polaski Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, od którychby się tego doma­
gano, aby niniejszy wyrok wyegzekwowali. Na­
szym Prokuratorom aby tego dopilnowali, Ko­
mendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do­
dali pomocy wojskowej gdy o to prawnie we­
zwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu z oryginalnym wyrokiem na pa­
pierze bez stempla spisanym świadczę 
i dla Kuratorów wydaję.

Warszawa d. 9 (21) Października 1871 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego, 

(podp.) Andrychiewicz.

A. D. 6099. Dyrekcja SzczegO towa  
1 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

10 Warszawie.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a; iż na 

dobra niżej wym ienione, zażądane zostały po­
życzki Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego, 
obciążyć m ające pierw szą onych byp o tek ę , do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
zam ieszczonych, jak o  to:

1. Dobra T w ork i lit. A , w Powiecie W ar- 
szewskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy-
rsr 13,100.

2. D obra G lupiejew o, w Powiecie Łęczy­
ckim , zatnierzoue obciążenie po tyczką wynosi 
rsr. 4,000. . .

3. Dobru Sadtóg, w Pow iecie Radziejow ­
skim , zam ierzone obciążenie po tyczką wynosi
rs. 9,700.

4. D obra  A nielin , w Powiecie Brzezińskim , 
zam ierzone obciążenie, po tyczką wynosi rsr.
&,0Q0.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy 
njone być m ogą przez stow arzyszonych, ro z­
trząsane będą, je ś li  nadesłane zostaną do Dy- 
re k -ji  Głównej w c iąg a  tygodnijó-ciu, luli do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 ch, 
1-cząn od d a ty  niniejszego obwieszczeniu.

W arszaw a d. 9 (2 l)  P aździern ika  1871 r. 
P rezes, E w ary s t M ejer. 

p. o. P isarza, Słowikowski.

N . D. 6585. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Płocku.
Zawiadam ia Członków T ow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego, iż n a  dobra Gogple W ie l­
kie lit. E . w powiecie C iechanow skim  położone 
zażądana została  pożyczka T ow arzystw a obc ią ­
żyć m ające pierw szą onych hypotekę do wy­
sokości sumy rs. 1,750.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogły przez stowarzyszonych, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Gło- 
"Hej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch, licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia.

P ło c k  d. 7 (19) P aździern ika  1871 r. 
za P rezesa , L . K om ierow ski.

Pisarz, Skonieczny.

przejrzenia u Zawiadowców Stacyj: Praga, Sie­
dlce, Luków i Brześć.

Warszawa d. 16 Października 1871 r.

Ń. D. 6584. Ha,Ą3upame.ib  7 -■/u Oupy?t> 
SioMMHuciłettu A ie tfum azó  \n p n H A e n in .  
OHHbgoBogHTb gć> nceo6iqaro cBhgfcaia, 

h t o  n ó T e n n  B b i g a H i i u f i  M a p i a n n o a b C K i i M T ,  
O sp y isH ia u t KasHancficTBOMb 3 Iioxa cero  
1871 r . 8a A5 598, ua  hmh H sp a u x a  tbpeiiKe- 
xa  Ha npaBO npogasm  nHTeft Bb gep. AxeK- 
CoTa, M apiaunoxbCK aro YlicBa no BTOpoft 
uoauHHHi 1871 r., co rxacuo  aiibBjieHiio^peB- 
se x a  uoxmqeHb, h BsamiHi. cero naxeHTa 
B u ja n o  yjocTOBhpeHie KasHaneficTBa.

I ’ M ap iasin o a t, O itra6 p a  5 jhh  1871 r.
O ap y » H u 8  Aitnn3Hiati H agsnpuT exb,

1— 3 ( ...............)•

O T W A R C IE  S P A D K O W E .  

O T K P H T IE  H A C J P I ^ C T B l)

,V. D 6612  Rejent Kancelar/i Ziemiańskie/ 
w War szawie.

Z powodu nastąpionej śmierci Małki Himmel, 
współwłaścicielki ostrzeżenia objawionego pod 
Nr. 39 i 28 Działu IV  Wykazów Hypoteeznycb 
dóbr Miedniewice i Oryszew z Obręgu Łowic­
kiego, toczy się postępowanie spadkowe i te r­
min do regulacji tego spadku w Kancelarji Hy- 
potecznoj" wyznaczony został na dzień 18 (30) 
Stycznia 1871 r.

St. Zawadzki.

A . L>. 6603. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po zgonie:
1. Fryderyka Bolesława dwóch imion Kró­

likiewicza, co do tytułu własności dóbr Kuźni­
ca stara z okręgu Częstochowskiego; i

2. Antoniego Tymienieckiego, co do tytułu 
własności dóbr dzierżawy małe Leleki z okręgu 
W artskiego, otworzyły się spadki, do uregulo­
wania który oh, wyznaczam przed sobą termin na 
dzień 13 (25) Kwietnia 1872 r,

Z enon Łopuski.

L IC Y T A C JE . —  I w i J i .

N. 0. 6591. Magistrat M iasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości pow szechnej, że 

w dniu 1 (13) L istopada r. b. od godziny 12 
w południe, odbywać się będzie w sali licy ta ­
cyjnej M agistratu  m iasta  W arszaw y publiczna 
in plus licy tac ja  na sprzedaż nieruchom ości 
m iejskiej w W arszawie pod Nr. 351 p rzy  ulicy 
N o n e  M iasto położonej. L icy tac ja  odbywać się 
tiędzio głośna i rozpocznie się od sumy rsr. 
1,020 kop. 76, w yraźnie rub li Srebrem tysiąc 
dw adzieścia kop ie jek  siedm dziesiąt sześć.

W oluo je s t  n iestaw ająeym  do licy tac ji sk ła ­
dać na  ręce  p. o. P rezy d en ta  m iasta w sali po ­
siedzeń M agistratu  w dniu do licy tac ji ozna­
czonym do godziny 12-ej w południe, d ek la ra ­
cje opieczętow ane na  papierze stem plow ym  ce ­
ny kop. 70 podtug podającego się poniżej w io- 
iu , w Której w yraźnie lite ram i bez sk roban ia , 
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą postąpioną 
przez siebie sum ę; otw orzenie złożonych d e ­
k la rac ji n as tąp i zaraz  po ukończeniu licytacji 
głośnej.

P rz y stęp u jący  de licy tac ji g łośne j, lub też 
składający  dek la rac ję , winien dołączyć kw it 
Kusy Głównej E konom icznej m iasta  W arszawy 
na złożone w tejże vadium  w ilości rs. 102 i na 
koszta  ogłoszenia rs. 20, k tó re  n ieu trzy m u ją - 
couiu się przy  licy tac ji na tychm iast zwrócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są do p rze jrzen ia  w W ydziale Ad- 
m iuist acyjnym  M ag istra tu  każdodziennie, wy­
jąw szy  dni św iąteczne.

Wzór do dek larac ji.
W sk u tek  ogłoszenia M ag istra tu  m iasta  

W arszcwy o odbyć się m ającej w dn ia  1 (1 3 ) 
L istopada roku bież. publicznej licy tac ji, sk ła ­
dam  n in iejszą dek la rac je , że za nieruchom ość 
m iejską w W arszawie pod N -rem  351 przy 
ulicy Nowe M iasto położoną postępu ję  rub. sr. 
NN- (w ypisać lite ram i i liczbą), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun­
kach licy tacy jnych  zam ieszczonym .

Kwit na złożone w K asie G ł. E konom icznej 
m. W arszaw y vadium  w ilości rs . 102 i na  k o ­
sz ta  ogłoszenia rsr. 20 przy  n in iejszem  z a łą ­
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia  . . . m iesiąca . . . . 1871 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
W arszaw a d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1871 r, 

p. o. P rezyden ta,
Jenera lnego  Sztabu , 

Je n e ra ł-L e jte n a n t, W itkow ski, 
za N aczeln ika K ancelarji, Pronaszko.

A. D. 6586. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadam ia Członków T ow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, i i  na  dobra  niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki T ow arzystw a 
o b ci u-yc m ające  pierw szą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, ja k o  to:

1. Dobra Peresołowice w Powiecie Hrubie­
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 9,050.

Zarzuty przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych czy­
nione być mogą przez stow arzyszonych roztrzą ­
sane będą, jeżeli nadesłane  zostaną do D y re ­
kcji Głównej W ciągu tygodni 5-ciu, lub do
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

L ublin  d. 4 (16) P aźd z ie rn ik a  187i r.
P rezes, B ie liń sk i, 

pisarz, Illustrowski.
Zarząd Drogi _ Żelazne/A. D. 6496. —  . . , .  .

Warszawsko-1 crespolskiej.
Zawiadam ia osoby interesu wane ze p rzed­

m ioty znalezione a pozostaw ione przez pasa 
żerów w kw arta le  I II -im  r. b. n a  stacjac i v 
powozach D rogi Żelaznej W arsz aw sk o -ie re s-  
polskiej, odebrane być m ogą za udowodnieniem 
w łasności od Zawiadowcy S tac ji P raga .

W ykazy tych przedmiotów znajdują się do

A . D. 6596. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 28 Października (9 Listopada) r. b. o go­
dzinie 12-ej w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń Magistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje nadostawę w ciągu 
roku 1872 to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1872 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1873 r. dla biur 
Magistratu i służby pod zarządem jego zosta 
jącej.

a) Drzewa opałowego sosnowego w szcza­
pach około 350 sążni kubicznych ze zwózką 
potarciem, połupaniem i ułożeniem w drwalni 
od rubli sr. 12 wyraźnie od rubli srebrem dwu 
nastu za sążeń.

b) W ęgla kamiennego w najlepszym gatun­
ku około 950 korcy rsr. 1 kop. 20, wyraźnie od 
rubla srebrem jednego, kopiejek dwudziestu za 
korzec.

Mający przęto zamiar ubiegania się o takową 
stawę, mogą -złożyć w czasie i miejscu wy 

tej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje napisane podług wzo­
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od cen powyżej 
w warunkach poszczególnionych i do niniejszej 
licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy GłównejEkonomicznej1 miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
400 i na  koszta ogłoszonia rs. 12, które nie- 
utrzymującemu się(przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąw­
szy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1872 dla biur M agistratu i służby 
pod zarządem jego zostającej (wypisać szcze­
gółowo dostawę z cenami) i odstępuję od tako­
wych cen procentów N N. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej mia­
sta Warszawy vadium w ilości rs. 400 i na kosz­
ta  ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem

N. D. 6 4 2 7. Magistrat Miasta Warszawy. 
P odaje do wiadomości pow szechnej że w 

dniu 25 P aźd z ie rn ik a  (6 L istopada) r. b . od 
godziny 12-ej w południe odbywać się będzie 
w Sali licy tacy jnej M agistra tu  m iasta  W arsza­
wy licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane de­
k la rac ję  na  dostaw ę w ciągu roku 1872 to jes t 
od d. 1 (13) Stycz. 1872 r. do tegoż dn ia  i mio- 
ca 1873 r. różnych m aterjałów  do u trzym an ia  
w ruchu m aszyn parow ych W odociągu W a r­
szaw skiego i P ra g sk ieg o  potrzebnych a m ia­
nowicie:

1. O iiwy ło ju  i oleju
a) Oliwy około 3 ,000 funtów  od kóp. sr . 26 

w yraźnie od kopiejek srebrem  dw udziestu sz e ­
ściu za funt.

b) Łoju okołu  900 funtów od kop. sr. 15 
wyraźnie od kop. sr. p ię tn as tu  za funt.

c) Oleju preparow anego do lam p około 35 
w iader od rs. 4 kop. 25 w yraźnie od rubli s re ­
brem czterech , kop. dw udziestu pięciu za w ia­
d ro .

2. P ak u ł i sznura  pakunkow ego.
а )  P a k u ł około 2 ,200 funtów od kop. sr. 12 

wyraźnie od kop. sr. dw unastu za funt.
б) Sznura pakunkow ego suchego i smołowa 

nogo okołe 800 funtd.v od kop. rs. wy­
raźnie  od kop. sr. szesnastu  i pół za funt.

3 . M aterjałów  A ptecznych.
a) B lejw asu ta rteg o  około 200 funtów  od 

kop, sr. cz ternastu  (14) za funt.
b) W osku około 10 funtów od kop. rs. 75 

w yraźnie siedm dziesięciu pięciu za funt.
c) K alafon ji około 50  funtów od kop. sr. 12 

w yraźnie od kop . dw unastu  za fun t.
d) M ydła szarege około 150 funtów od kóp. 

Br. 10 w yrażoie od kop. sr. dziesięciu  za tunt.
e W aser-h le ju  około 20 funtów od kop. sr. 

15 w yraźnie od kop. rs. p ię tn as tu  za funt 
/ )  M erkurjuszu  około 10 funtów od rs. 1 

kop. 5 w yraźnie od ru b la  srebrem  jednego , 
kop. pięciu za funt.

g) T erpen tyny  około 5 w iader od rs, 3 kop. 
21 w yraźcie od rub li srebrem  trzech , kop. dw u­
d ziestu  jed en  za wiadro.

h) Pokastu  okoto 8 w iader od rs. 3 kop. 90 
w yraźnie od ru b li srebrew  trzech kop. d z ie ­
w ięćdziesięciu za wiadro.

t) Minii około 200 funtów  od kop. sr. 14 wy­
raźnie  od kop. sr. cz te rn as tu  za funt.
4. Ołowiu, żelaza, s ta li, p łó tna  szm erglow ego 

i gwoździ.
o ) Ołowiu około 800 funtów od kop . rs. 10 

w yraźnie od kop sr. dziesięciu  za funt.
ó) Żelaza k u tego  i w alcow anego, ga tu n k o  

wego około 40  pudów od rs . 2 w yraźnie od 
rub li sreb rem  dwóch za pud.

c) S ta li około 150 funtów od kop. sr. 31 Y t  
w yraźnie od kop. trzydziestu  siedm iu i pó l za 
funt.

d) P łó tn a  sm erg low ego  o koło 200 a rkuszy  
od kop. sr. 8 w yraźnie od kop. sr. ośmiu za 
arkusz.

e) B re ln ag li maszynowych N r. 3 , kóp. 100 
od kop. sr. 2 2 y j  wyraźnie od kop. sr. dw udzie­
stu  dwóch i pól za kopę.

f f  S zpergnali 8 calowych 50 kóp od kop. ar 
75 w yraźnie od kop. ar. siedem dziesięciu p ię ­
ciu za kopę.

M ający przeto  zam iar ub ieg an ia  się o po 
wyższe dostaw y m ogą złozyć w czasie i m iejs­
cu wyżej oznaczonym n a  ręce p. o. P rezydenta 
M iasta  opieczętow ane deklaracje , n ap isane  na 
stęp lu  podług wzoru niżej zam ieszczonego a 
w tych w yraźnie lite ram i bez sk roban ia  popra­
wek i p rzekreśleń  wypiszą ja k i  o dstępu ją  pro 
cen t od cen do licy tac ji podanych.

N adto  do dek la rac ji dołączony być winien 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej na  złożone 
w te jże  wadium  a mianowicie:

ad  1. N a  dostaw ę oliwy, ło ju  i oleju rs. 120 
i n a  koszta ogłoszenia rs. 15.

od 2. N a do staw ę  pakuł i sznura  pakunko  
wego rs. 45 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10.

ad 3. N a  dostaw ę m aterjałów  aptecznych rs, 
12 i na  kosż ta  ogłoszenia rs. 5.

ad  4 . N a dostaw ę ołowiu, żelaza, sta li i t. p. 
rs . 30 i na  k o sz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re nie- 
utrzym ującem u się przy licy tacji n a tychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe w arunki licy tacy jnych  w mowie b ę ­
dących dostaw , są do p rze jrzen ia  każdodziennie 
w W ydziale A dm inistracyjnym  w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dn ia  podaję

niniejszą dek larac ję  iż podejm uję się dostawy 
w ciągu ro k u  1 8 7 2  to  je s t od du ia  1 ( 1 3 )  S ty ­
cznia 1 8 7 2  ro k u  do tegoż dnia i m iesiąca 1 8 7 3  
r. n a  użytek  W odociągu W arszaw skiego i 
P ragsk iego  ( tu  wypisać szczegółowo przedm iot 
jak iego  się podejm uje po cenach w ogłoszeniu 
zam ieszczonych) i odstępuje od takow ych pro­
centów  N. N. (w ypisać cyfrą i  lite ram i w yraź­
n ie) poddając się wszelkim  obow iązkom  i za­
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacyjnych za 
mieszczonym, kw it na  złożone w K assie Głó 
wnej Ekonom icznej vadium w ilości rs. N. N . i na 
kosz ta  ogłoszenia rs. N. N. (wypisać z ogłosze­
n ia  stosownie do dostaw y) sk ładam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. N. p isa­
łem  dn ia M ca 1 8 7 1  r.

(podpisać imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 2 9  W rześ. (1 1  P ażdzier.) 1 8 7 1  r; 

p. o. P rezyden ta ,
Je nera lnego  Sztabu, 

Je n e ra ł-L e jte n an t, W itkow ski, 
za N acze ln ik a  K ance la rji, P ronaszko .

c h  cb  yóoH cKOTa, Ha ropgcKołł cKOTOÓoftah 
ua  1872 — 1874 roga, corjam aHCŁ co bcśimh 
ycxoB iauH , onpegfixeHHUUH b t, ToprOBHXb 
EOHguqiaxb KaaaaueHcKyio KBHraimiio 3ft N., 
bu, npHHHTin otu» Mena sa x o ra  220 p y 6 . n p a  
eeirb  n p a a a ra io , c b  tUmu,, h to 6 h  sa x o rb  9- 
to tu ,,  bu, c z y n a b  HeycTołłiin Ha Topraxb, 
fiixxb MHfc na pyHH BOSBpaiqeHb (win OTnpa- 
BxeHb no  bout®  Tyga to .  (IIoHMeuoBaTb 
MhcTO nocTOHHHaro SHTejibCTBa tt B p e a n n o -  
jauH  oOiHBxeniH, a saTfcab aojnHCaTb hmh h 
eau iijiiio ).

T . C tĄ je ifj,, 7 O k th S p h  1871 roga .
COBliTHUKb, ( ............. ).

eninniMitnyiś -iiaimiTśh a m i iiwiiiiMW Biin ii i i ii i  iTMBa c sm .
N. D  6292. C t/łA eitK oe 1'ybepncKuc ■

UpuSACHie.
B b  npacyTCTBia C tjjre n K a ro  F yfiepB citaro  

npaBzeHiH 18 (3 0 ) O hthO ph c. r . b t, 1 naci. 
no noxygHH, ńysyTT. npon8Boj(HTbCH Toprn  
nocpeflCTBOin, 3aneHaTaHHHXT, oSbanneH ifi 
Ha npoH3BOgcTBO pafioTT, no peaoHTy Hiiob- 
CKO-BńJibCKoH h MopącKO-JlocHnKOH goporu, 
I pa3paga BT, KoHUTftHTHHOBCKOUT, yM/pB. 
T o p rn  HaniyTcH ct> onpeflfcJieHHoa no c n h -  
THMb oOmetł cyaiMU 1,276 p y 6 . 6 6 '/2 aon . 
JKenaionjio TOproBaTbca oóasaHW n p w o -  
ssHTb Hb cBOHMb oObaBzeniaM b aaccoByio 
BBHTaHi;iio n a  BHeceHHue b t, aaaor-b jeH bm  
Bb KOJHqecTBli 128 p y 6 . 0 6 b aB seH ia  goaiK- 
B b i  6uT b HaiiucaBM no Hume npHuoaeHHoft 
®opM», neTKO h 6e3b  nojpwCTOKb, Ha re p 6 o - 
Boił ó y jia rb  Bb 70 kou. nojpoÓ H H a to p r o -  
Bbia ycaoB ia, a  p anno  c a t r u  npej(iio jiarae- 
Hbitib paO oTaub, MOifiHO paseijaTpHBaTb Bb 
Bb ChjaeqKOMb I'ySepHCKOiib, n an  K oh-
CTauTBHOBCKOttb yhssBOMb ynpaB JteH iaxb
bo bcB npHcyTCTBeHHue shh .

4>optia o6bHBxeHia.
CHMb 3aaBJIHIO, HTO HejIttB npOH3BeCTH ćo- 

raaCHO yTBepafteBHUHb cu liT au b , pa5oTU  no 
peMOHTy aeacKHXb jo p o r b  I pa3paga Bb 
KoHCTaHTHHoBCKOMb y*3ftb aa  cywtiy N. 
(npOHHCbio h n a łp a u n )  o6a8yiocb HcnonHHTb 
Bb TOHHOCTH BCb TOprOBHH yCJIOBia. KbH- 
TaHi(i» N. K a3iiaae8cTB a bo b3hocB 3 a x o ra  
Bb KOM iecTB* 128 p y 6 . n p n  ceMb npHJia- 
raio , Ob rfcMb, h to  Bb c iy u a ti  HeycToitKH Bb 
T o p rax b , 3 a x o rb  BTOTb SygeTb mhB BoaBpa- 
m eH b Ha p y K H ,  hjih OTnpaBJteHb no  n t w l  
hu moB cneTb (Ty^a-To).

(IIoiiueHOBaTb ubcTO swTejibCTBa a Bpetm 
nojaMH oóbHBjeiuH h 3a ciiMb nORnncaTb 
HUH H triMHJliK).

I \  C tjjre n b  23 CeHTaÓpa gH» 1871 r.
I'yOepHCKiS HaiKeHepb, BeHTKOBCKiS.

N . D. 6293. Cli^.teipto'c Iy S e p n c n o e  
Ilp a n A eu te .

B b  npacyTCTBiH C h^xem taro  T yfiepH cnaro 
IIpaB xeum  18 (3 0 ) O ktk&ph  c. r . Bb 1 u acb  
no noxyjjHH, ó y g y rb  npoHSBOjHTbcs T opm  
nocpegcTBOBb saneiaTaH H H X b o6bH Bxeui0 
a a  npoHSBOgcTBO paOoTb no c o o p y sem so  na- 
CTii CnjxenKO-FapBoaHHCKoft g o p g rn  I-ro  
paapHąa a b  PapBOJHHCKOMb y t s u b .  T o p ra  
HaHuyTca Cb onpegbjieHHOfl no CMbTh cyunbi
6,415 py 6 . 19>/j K on. IK ezaiom ie ToproBaTb 
ca oOaaaHu npuxom uTb n  CBoaaib ohbsB xe- 
HiRBb KacoByio KauTaHitiio Ha BHeceHHwe Bb 
3 a x o rb  geHbra, Bb KOxnqecTBli 642 py6. 
OSbH Bxeaia jjoxikhij 6 i j t s  HanHcaHU no hb- 
ase npuxoareHuoft «opMb, ueTKO H 6e3b  nog- 
UHOTOitb, na  rępńoB oS OytiacB Bb 70 Kon. 
lIoftpoÓHbia TOprOBHH ycxofiin, a  paBHO CBb- 
t u  npegnoxaraeM UM b p a6 o T a n b , m okho pas- 
CMOTpHBaTb Bb C'tgXenKOMb PyOepHCBOMb 
hxh  1’apBoxHHCKOHb li b3AHOUb V n p a» x e iiin x b  
bo Bcb npneyTCTBeHHHp rh h .

<hopsia oObRBXCHIR.
ClIMb 8USBXRIO, hto *exaH  npOH3BeCTH CO- 

rxaCHO yTBepaseiiH oti chS t B p a ó o r u  no 
n o e rp o iłs*  q u ern  C bxxenao  - P upboxhhckoS 
JeucKOh 1 p u ap sx a  so p o ra  Bb TapBOxaH- 
cuoMb y-Łasb, sa  cy im y  N . (nponncbto  h nrx-
®pa»H). 05H3yi0Cb HCUOXHHTb Bb TOHHOCTH
Bcb ToproBUH ycxoBia. KBHTaHniio N . ku3- 
HaqeSeTBa bo hbhocB 3 axora  Bb KOXHHecTBb 
642 py6-, npn  cen  i, npH xaraio, cb  TbMb, hto 
Bb  cx yuab  iieycToSiiH Bb T o p ra x b , 3 a x o rb  
BTOXb O yjeT b  »iHb B03BpameHb Ha pyKHHXn 
ornpaBXBHb no nouTb Ha moB cneTb (Ty- 
RU TO).

(noHMCHOBaTb MbcTO asnrexbCTEa h  Bpeiia 
nORBHH oObRRxeHia, a sa  crnub noAUHCaTb 
hmr h ®aMHxiio). 

r .  C b sx eq b , CeHTHOpa 23 ftim 1871 r.
- 3  ryC epiicniH  HHffieHepb, BeHTKOBcKifi.

D . N. 6579. Ilem poK oecK oc IyO ep y c K u r  
llpdDAenie. 

n o  cxynam  6e3ycnbniHOCTH HasnaneH 
BU xb n a  5 (17) O k th O p r ce ro  ro ą a  nyóxHH- 
Hhixb TOproBb Ha OTftany Bb nOApaAb 2 x b  
XbTHeS nOCTUBKH JtpOBb, CBhHb, COXOMU H 
xatinoB aro  M acxasxn BoflcKb, b o c h h w x t  y- 
npaB xeaih  h  saBĆfleinłi Bb nexpoKOBCKoh 
TyOepHiH, neTpoKOBCKOe I'yOepHcKoe U pa-
BxeHie CHMb ofibRBXReTb, h to  19 (3 1 ) cero  
OuTR6p a  B b l 2  uacOBb rh h , ó yąyT b  nponaBO- 
jHTbCH Bb npiicyTCTBiH cero llpaBxeHiH, Ha 
nocTaBKy OBHaqeHHbixb npnuacoB b, BTopn- 
HHMe Bb COKpameHHOMb CpOHb TOptH, Ha y- 
CXOBiRXb H OTb HbHb H8X08ieHHblXb Bb Uep- 
BOHaiaxbHOub oObHBxeHia.

P . neTpoHOBb, 5 Okth6 ph  1871 roga.
COBbTHHBb, ( .............) .

ło p tia  o CbHBxeHi's.
C a u b  SUHBXHIO, HTO HiaXaR B * S T b  Bb OOg- 

psflb  paSoTU , no nonaHKb h nepegbxK b no 
Pe®opnaTCKoB QepKBn Bb r. B bxb , Bb P p e - 
KO-yHiaiCEyio, 3ft cyn iiy  N. (nponucb io ), npn- 
HHiiaio Ha ceSH Bcb o6R3aTexbCTBa u n p e g y -  
npeageBiH , H3xoaeHHbin Bb TOproBbixb koh- 
gH nisxb. 3 a x o rb  Bb HOSHHecTBh 308 py6. 
36 */2 kou . n p n  cesri, u p a a a ra io , cb  t  tv&ib, 
h to 6 h  xaHOBoh b l  cxynab  BoeB HcycTotiKn 
Ha T o p ra x b , 6 u x b  uhB  nosB pam eH b Ha p y ­
KH, (h x h  OTOcxanb Ha moR cneTb Tyga t o ) .

(nOKCHHTb MŁCTO BHTeXbCTBa H 8aT tH b 
nognHcaTb b us n ®atiHxiio.

I \  Chgxepb, 24 CeHTRĆpa 1871 roga.
2—3 ryóepHCKiS IlaffieHepb, BchtkobckIB,

N. D. 6296. slwÓAttHCKoe I'yb ep n n to e  
tlpaeA eu ie . 

r.HMb ofibBXHCT'b, HTO 18 (30) OlITn6piI 
1871 r . Bb 12 HacoBb yTpa, Bb npncyTCTBiH 
cero npaBxeHiH, OygyTb npoasBgHTbCH ny- 
oxHHHbie TOprH, nocpegCTBoMb 8aneHaTaB- 
Hbixb oCbRiixeiiiS, Ha nogpsgb uocnibuh 
npogoBOXLCTBiH apecTaHTOBb Bb TeneHie og- 
Horo roga cb 1 (13) fliiBapu 1872 r  , no 31 
/(eKafipa ( 2 KiiBapR) 1872/3 roga bkxiohh- 
TexbHo:

1. Oco6o gxa JIio6xhhckoS Tiopbsu OTbub- 
HU BOCeHb H TpH HeTBCpTH (8 4 4) KOnbltKH, 

h2 . Oco6o gXH HhOBCKOBCKOS TIOpbtlbl OTb
H b H U  ceub Cb iioxobhhoio (7 ' / 3 ) EonbhfiH, sa 
gueBByio uopHiio oguoro  apecxa iiT a  aa o6hh- 
seH ietib  lpbHhi.

3 a T tu b  peRKifl isexaion(tH ToproBaTbcH o5- 
R3anb npegc.TaBHTb ua pyKH CespeTapa npn 
cyTCTBia TydepHCuaro UpaBxaHia go 12 na- 
coBb yrrpa 18 (30) OKTafipa 1871 r., sane- 
HaHHoh oSbaexcH ie cb  npH xoseH ieub  Kb o- 
Houy 8axoru, hu uocxaB By npogonoxbCTBia 
gXaapeCTBHTOBb JIloBxHHCHOft TIOpbMU (500) 
py6xe0, a  Ha nocTaBKy npogOBOXbCTBia gxa 
apecTaHTOBb K hobckoS TiopbMU neTU pecTa 
(400) pyfixeR, naxHHHUMH genbraMH, HXH'Hpe- 
gHTHUMH SuXeTftMH gO3B0XGHHUMH K'b Hpeg- 
OTaBxeniio Bb sax o rb  no oOasaTCxbcTBaMb 
Cb KaaHOlO.

ycxoBiH Kb npegcTOantaxb TopraM b, mo- 
ryT b óuTb atexatouiHMH pascuoTpHBaeMU e- 
zegHeBHo, 3b  cxyatehHoe upeMa, aa h c b x k i - 
HeHiuub BOCKpecHUXb H xaCexbHuxb gHeh 
Bb BoeHuo-IIoxHiieiicKOMb OTgbxeHia T y- 
CepHcnuro IIpaBxeHia.

OObanxeHifl aiexiuoutuxb xoproBaTbra gox 
aiHbi 6uTb cocTSBxeHU no HHae H3XOneHHoS 
®op«li Ha repOoBoS fiyMart 70-KonbHHaro
gOCTOHHCTBa, lieSb BCRKHXb CIOgHHCTOKb
HcnpaBxcHiR, nagxeisaute saaenaT aH H ua cyp- 
ryneM b, Bb KOHBepTk Ha hmr JioSxHHCKaro 
ryOepHCKaro lipaExeniH , cb  H3X0KeBieMb Ha 
KOiiBepTh cxoBb: „OSbHBxeHie Ha nocTaB- 
*y npogOBOxbCTBia gxa apecTaHTOBb Aio- 
6 xhhckoH (hxh K hobckoS) TiopbMU." ITpeg- 
xoseHHaH Bb oObaBxeHia cyMMa goxsH a 6uTb 
npooHCbio usxoaieHa

05'baBxeHia HanacaHHua ae  no sopnk  hxh 
3aKxtoHaK>iqia Bb ce6h Kauia xh6 o otmIitkh 
h ycxOBia, nogHHtqeHHUH hxh uognepKHyTMa 
CTpnKH OygyTb CHHTUTbca HC®opMaxbHUMa n 
ocTaHyToa óeab  siocxbgeTBift KaKb Hegbtt 
CTBHTexbiiua. OObHBxeHia npegCTaBxeHuua
nocxb gBliHagqaTH aacoBb 18 (30) OKTaOpa 
Bonce He SygyTb u ph h r tm .

'hopua ofibHBxeHia.
BcxbgcTBio oObaBxeHia Aio6xHHCBaro Ty 

SepHcaaro npaBxeuia, OTb 23 CeHTaOpH (5  
OaTadpa) c. r .  aa AS 7917 CHMb sshbxhio, h to  
a o 6 a 3 y io b  BsaTb Bb nogpagb npogOBOXbCTBie 
apecTaHTOBb Al06xHHCK0h TiopbMU ( hxh Hho. 
BCRO0 TiopbMU) Bb TeHSHie OgHOTO TOgft Cb
1 (13) flHBapH 1872 r., no 31 flesaćp a  (12 
flHBapa) 1872/3 r. BaxiOHHTexbHO, sa  nbHy 
ogHoro apecTaHTa Bb cyTBH (TyTb nunn 
caTb ipfiHy nponHCbio h  qH®paMa) h  npitHB 
amio BCb ycxOBia nOMbmeHHua Bb H . i B b c T -  
H u x b  MHi ToprOBUxb KOHgnqiaxb , saxoro 
Byio cyMMy 500 py 6. (hxh 400 p ), huxhhhu 
MH geHbraMH, HXH K p e g H T B U M H  fiHXCTIlMH (06 
HCHHTb KaKHMH) y cero npnxararo h tu b o  By io 
aiexaio caMb noxyHHTb, ( h x h  use npomy bm 
cxaTb OHyio Ha moR caeTb Bb N.).

nocTOHHoe woe BHTexbcTpo Bb N., nnca 
ho mhoio Bb N, . . M bcana N. gBa N. 

IIognHCb: Hmh h »aiiHxia.
F. JIio6xHKb, 23 Cght. (5 O kthC.) 1871 r. 

3 a  CoBbTHHaa, L(BHKXHHCKiR. 
CTapiuiS JJb.nonpoHSBOgHTexb,

3 3 KxiohmhchiR

dnia m iesiąca roku.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

WarBzawa d. 7 (19) Października 1871 r.
p. o. Prezydenta,

Je n era ln e g o  Sztabu Je n e ra ł-L e jte n an t, 
W itkow ski, 

za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N. D . 6578. C/bĄAeiĄKoe lyd e p n cK o e  
IlptiBACHie.

B b  n p n ey tctbih C bgxeqK aro ry6epHCKa- 
ro  n p a B x e m a  1 (13) H o aó p a  c. r .  Bb nacb
uo noxygHH, OygyTb npoH3BOgHTbca jToprH, 
nocpegcTBOMb sanenaTaHHUXb oObHBxeHia,
n a  oTgany Bb apeH gy goxoga CbgxeqKoa ro- 
pogcKoh K acu cb  yOoa c k o tu  H a  MbcrHOh ro- 
p ogcKoh cKOTOfioflHb BajepeMH cb  1 (1 3 )  Khbh- 
p a  1872 r .  no T o o ae  hhcxo h M bcaqb 1875 r., 
OTb cyMMU rogoBoS apeHgHoS n x a x u  2,200 
pyó.

IK exaioiqie ynacTBOBaTt Bb T o p ra x b , gox 
S h u  npegcTuBHTb n p eg b  l U ine 03HaHeHBUttb 
H ueauo sa  no x b  uaca  go uanaT ia ToproB b, 
u a  p y k h  C eK pexapa npncyTCBia, h x h  npn- 
cxaT b  no noHTb sanenaTaH H ua oObHBxeHia 
uaiiHcaHHua no npH xaiaejaoii ®opMb Ha rep - 
6oBO0 6 y « a rb  (70 -th  kou ., h c tk o  6 e sb  bcs-
K H X b  n O g H H C T O K b  H D O n p a B O K b  C b  U p H X O - 

K CH ieM b K U 3H aH e8cK 0fl K B H T U B n iH  BO BSH0C* 
3 ax o ra  Bb pa3M *pb '/ 10 h u c th  rogOBoft apeB -
gHoft nxaTU t . e. 220 py6 .

U ogpoÓ H ua TO proB ua y c x o e ia  m osho  bh- 
gbTb Bb I'yOepHCKOMb U paB xeniH  cseg n e - 
b h o , Kpotib npaagHHHHUxb u Ta6exbHHib 
gueh.

4>opua oGbHHxeHia.
CHMb 3aHBXH10, HTO BeXaH npHHHTb a a  ce-

6 h apeHgy goxoga CkgxeitKoft ro p o g cso g  na-

N 1). 6291. C b.t.ic ttnoe  l'ybepncK ue
llpUHACHtti.

B b  n p H ty tc tb ih  C t.gxeitK aro I'ySepHCKaro 
llpaB xe» ia  1 8  (3 0 ) O u ra p p a  ce ro  roga  Bb 1 
n acb  no iioxygun, OygyTb nponsoogHTbca 
TOprH nocpegcTBOMb saneHa'raHHUXb oObaB- 
jieHiB, Ha iipoH3BOgcTHO cb  nogpaga p a6 oTb 
no coopyseH iio  BeHrpoBcxo JIoxobckoR seu-1 9 r - jx y 
ckoS g o p o rn  I  p asp ag a  Bb BeHrpOBCBOMb I 1 
y b 3gb- T oprH  HUHHyTca cb  onpegbxoHHoH 
no c ibT b cyMU 7,482 pyO. 36 Hon. IKexaio-
iq ie  T O p r O B a T b c a  o 0 a 3 a H U  u p H X O S M T i ,  ko 
CHO0MT, oObHHXeHiRMb KaCCOByiO KBHTaHIjib 
Ha BaeceHHue Bb sa x o rb  geHLrn BbKOxnueio 
TBb 749 pyO. O O banxcB ia g o x s a u  0 h t ‘ - 
B a K p c a B U  no  BHase npHxoseHHoh ® o p M b b  
n e m o  H 6 e3b  nogHHCTOKb, Ha r e p 6oBoh Oy-
m arb Bb 70 non . IlogpoOHua T o p ro n u a  y
cxOBia, a  paBHO CMbTa npegnoxaracM UM b 
p a 6 oTSMb m okho pascMaTpHBaTb Bb C bgxen-1  HgJ,J 
KOMb 1’yOepHCKOM-l- HXH SeHrpOBCKOMb y * 8- I 9 " 
gHOMb ynpiiB xeH inxb , bo Bcb npHcyTCTBeH- 
HUe gHH.

$opM a oObaBXCHia.
CHMb 3aaBxaio, hto m exaa uponsBecTH co- 

rxaCHO yTBepsgeHHOh cMbTb, paOoTU no co- 
opyaieHiif hucth HeHrpoBCKO JIoxoBcaoii 3eM- 
ckoS g o p o ra  I p aapaga Bb BeHrpOBCKOMb
y « 3gb, sa  cyMy N  (upoOHChio h  nn®paMH) o-
ÓasyiOCb HCUOXHHTb Bb TOHHOCTH BCb TOp-
ro B u a  ycxOBia. KtHTaHniio N. K a3Haaeii- 
cT sa bo B3HOCb 8iix o ra  Bb ROxunecTBb 749 
pyO. npH ceMb n p n aara io , cb  TbMb; h to  Bb 
c x y n ab  HeycToftnH B b T o p raX b ,3 ax o rb  9TOTb 
OygeTb MHb B03BpaiqeHb Ha pyKH, hxh  o t -  
npaB xeRb no noHTb Ha Moh caeT b  (Tyga-TO) 
(nonjieHOBaTb m'Bcto KHTexbcTBa a npe»in 
nogaHH oObHBxeHia h sa  chmt, nognacaTb hmh 
a ®a«Hxiio).

F . C bgxeqb  CćHTgOpa 23 gHH 1871 r .
TyOepHCKiS HHffieHepb, B chtkobckiB.

N. D. 6443. J  ĄpKUHćtioe A b e  Hoe 
i ’npue.ieH ir.

06bH B xaeTb, h to  Ha ocHosaHiH n pegna- 
cam a  JLomsuhckoS KaseHHoS IlaxaTU , OTb 
13 ABrycTa 1871 r. s a  >i 7013, Bb KaHqexH- 
piH BpaHbiqHKOucKaro TMHHHaro ynpaB xeuia  
Bb gepeBiiH BpamqHHb, OcTpoaCKaro yb3ga, 

H o a6 p a  1871 r . Bb 10 HacoBb yTpa, 
OygyTb npoHSBOgHTbca nyOxHHHue Toprn 
( in  p lus), Ha npogaaiy  x b c a  Bb xbco cb K ax b  
MHHyBUlHXb x b ’l'b 3gtLUHHrO XbCHHHeCTOa, 
□o KaiKgoh gaHH u x b co cb n b  OTgbxbHO; 31 
HCKXiOHeHieiib x b c a a ro  M arepiaxa Bb xbco  
c b u a x b  AS 11, 12, 16, 17, IS, 19 h  20 ganu 
ygpmHHOKb, oqbHeHHaro Bb 41 p. 21 non., 
KOTopuS t o  M aTepiaxb O ygerb apogaH b H3b 
ToproB b o n io iib , a  hmchho:

1. B b gaHH ygptziiHOKb xbcocbKH NśJ\6 11, 
12, 16, 17, 18, 19 h 20, Ha cyMMy 41 p y 0 .2 1

HsaHb ynxoTHTb a c i o  n p e g x o a e H H y s o  n u b  
cyMMy Bb HasHaneHHUxb g x a  t o t o  c p o a a x b .

g e p .  E r e x b ,  C eH T aO pa 27 gna 1871 r o g a .
1— 3 CTapinifi J -schhhIB, ( .............. ).

N. D . 6468. HtioecKoe K i s j n t e  
J n p a eA em e.

CHMb o 6 b a B x a e T b ,  h t o  Ha ocHOBUHia p a c -  
n opB K C H ia  JioOxiiBCKofi KaseH HoH I l a x a T u -  
OTb 7 A B r y c T a  c .  r .  s a  AS 11240, 3 (15) H oh- 
Opa c .  r ., B b  10 q a c o B b  y T p a , O y g y T b  n p o .  
HSBOgHTbca B b  OHOMb ynpaB xegin , Bb T p e-  
rbeM b c p o K b  H a y c T H u e  ( i n  p lu s )  T o p r n ,  g a ,  
n pogaff iy  K aseH H aro  x t c a  BMbCTb c b  s e M i e i o  
npocTpaHCTBOMb 28 gecHTHHb, 1008 c a z e H e h  
Bb HMBHiH KaBeHHHHb, OTb CyMMU 2,086 p  
14 n on.

ToprOBH H y c x o s ia  M oryT b  O u tb  n e p ecM O -  
•rpbH u Bb HHOBcsoMb ybsgHOMb y npaBxe- 
uiH B b  npncyTCTBeHHOe B p e u a .

F.  H hOBb ,  28 CeHT. ( 1 0  O a T g O p a )  1 8 7 1  r .
2— 3 IIlTaOcb-POTMHCTpb, ( .............. ).

N- »  6295. CbAAetjicoe LybepncK O t 
llp aeA en ie .

B b n p u c y tc tb ih  C k g x cq aaro  F yfiepucuai o 
XIpaBxeHia 18 (30) OKTaOpa 1871 r. Bb nacb  
no noxygHH, 6ygyT b np0H3B0giiTi,ca HOBue 
ToprH, nocpegcTBOMb 3aneHaTaiiHUxb o6ba 
BxeBiS, hu OTgany c b  nogpaga HcnoxHenia 
pa6oTb, no noHEHKh h  n ep eg b x u b  no Pe®op- 
KaTCKOfi qepuBH Bb ro p . B bxb , Bb I’peKo- 
yHiaTCKyiO , HUHHHaa TOprb OTb cyilMU 
3,083 pyO. 61 Vj kuu. ( in  m inus).

IS-exatoiqie ynacTBOBUTb Bb T o p rax b , gox-
ribu  npegCTaBHTb npegb  ru u ie  osuaHeim uM b 
cpoKOMb, a  Hue hho sa  n o xnaca  go T oproB b 
na p Vkh CeKpeTapa n p ucy t .-i pih , sanenaTaH  
hub oObHBXCHia, cocTaExeHiiua corxaCHO
HHffie cx tg y io iq eh  ®opal5, hh rcp6oBofi 6y-
Marli 70 kou. gOCTOHHCTBa, Bb KOTupuxb
B p egxoffieH H aa c y a a , g o x m n a  O u ti, H aiiH caH a 
npouHcbio, O esb n o g H H C T O K b . K b  oObaB.ie- 
Hiio goxaieHb OuTb npuxoaieH b sa x o rb  Bb 
p a 3 n b p h  ' / l0 h u c th  ToproBofi cyuMiJ. n o g  
poOHua TO proB ua ycxoiiia, m o u h o  p u sc u a  

I TpHBUTb Bb CfpOlITeXbHOMb OTgbXeHlH Ty- 
6epuCKaro IIpaB xenia, bo n e t  n p u c y tc tb c h  
Hhie gHH.

2. Bb ga'in lIogOyguKepffib, xhcocbKH Ań 
5, hu cyMMy 53 p. 9 Hon.

B b  ga 'ia  nogOygUKejiffib, xbcoc. 6, Ha 
cyMMy 40 p. 25 kou.

B b  gaHH nogO yguiiepffib, xbcoc. As 7, na  
cyMMy 25 p. 31 non.

B b g iHH nogO yguK ep isb , xbcoc. A5 8, na  
cyMMy 72 p. 20 Kon,

B b  gaaii JlogOyguKepffii,, xkcoc. M  9, ua 
c y a iiy  55 p. 5 7 '/ 2 boh.

B b  gaHH IIogOygNKepffib, xhcoc. As 10, n a  
cyMMy 74 p. 72 ’/ t  Hon.

3. Bb gaHH Jlnna , xfccoc As 5, hu cynuy  
118 p. 84 Bon.

B b  gaHH Jla q a , xbcoc. A6 6, Ha cyuuy  45 p. 
87 so n .

B b  gaHH Jlnna , xbcoc. Ań 7, hu cyMy 163 
97 V* non.
B b  gann Jlnna , xbcoc. Ań 8, na  cyMMy 244 
2 4 '/2 non. ’ /
H b gaHH A nna, xbcoc. AS 9, Ha cyMMy 38 
2 0 '/ j  non.
B b  gaHH Jlnna , xbcoc. As 10, n a  cyMMy 141 
59 non.
B b  gann J a n a ,  xbcoc. AS 11 , n a  cyMMy 57 
■29'/, son.
4. B b  gann JleiiCeHnqa, xbcoc. As 20, Ha 

cyMMy 33 p 61 bod ,
H toto 1 ,205 pyO. 99 Hon.
IK exaioiqie ynacTBOBaTb Bb T o p ra x b , o6 - 

H3UBM go B acT juxeH ia cp o n a  T oproB b, npeg- 
CTftBHTb 3 ax 0 rb  HUXHHHUMU geHbrUMH HXH 
FocygapcTBeHHUMH 6yuaraMH H unepiH
IJapcTBa, no n y pcy  yTBepffigeHHOMy I '- mb
MHHHCTpOM'b <hHHancOPb Bb CyMMb paBHOS 
gecaTofi goxa c to h m o c th  T o p ry e a a ro  xbca, 

OnbHOHiniS BbgoaocTb, a  paBHO H ycxOBia 
ToproB b MoryTb ÓuTb p a 3 acoTpnBaeMU eme- 
gueBHO Bb KaHqexapiB VgffiHHCBaro JlbcHa- 
ro  S'npaBXeHia, a p o a b  BOCKpecnuxb » n
O exbiiuxb  gneft.

MbsTHaa xbcm ia cT p asa , KexatoiqiiMT, 
H"gpo6 uO uoKaffiei'b x b cb  m* ab cT b , TaKb 
aaB b Bb UOCXbgCTBiH HUBab1'1 ffitiXOf‘M ua He- 
gonevu , BenpaBHXbHyio oqbHKy, hxh  Kasyto
Hiióygb y Ju x b  xbca , co gHa cocTaB xem a o 
qbHKH, He óygyTb npHBHTU b i. yB aaeB ie, a  
T O ib, sa  KbMb ocxaH y ica  ToprB, OygeTb 06

N. D. 6 4 4 4 .  KununCKOt yi>3,\Hos 
ynpaeAC H te.

O o b H B x a e T i  bo n c e o G iq e e  c n b j b H i e ,  h t o  
h» ocHOBaHiii y K a 3 a  r y 6 ep HCKaro FIpaB.ieiiiH 
OTb 20 CeHTHńpfl 3 a N. 4 5 7 6 ,  1 (1 3 )  H oflbpit  
c e r o  r o g a  Bb 10 H a c o e b  y x p a  6 y g y r b  n p o n 3 - 
b o jh t c h  Bb c e t i b  y n p a i M e i i i n  T o p rH  n o c p e g ­
cTBOMb a a n e u a r a n H u x b  g e K X H o a q i h  OTb  
cyMMbi 1,455 p y ó .  99 koci. ( i n  p lu s )  n a  o T g a -  
n y  Bb a p e a . i H o e  c o g e p f f ia H ie  4 0 x 0 4 a c b  y -  
Óofl CKOT3 Bb r o p .  KoHHHb Ha BpeMfl Cb 1
flmispa 1872 r. n o  31  4 e K»6p,ł 1 8 7 4  r .

4 e a  i n p a q i i i  4 0  i k h u  óbiTb H a n u c a H u  Ha 
r e p ó o B o S  ó y ł i a r b  1 5  K o n .  x o c t o h h c t b r  h « t-  
k o  u  f ie 3b n o n p a u  Kb n o  HHffie H i x o w e H H o f t  

p u b ,  q b i e p u  w e  oóo3HaH 6HU uponH CbH).  
K p oM b  t o t o  o x b g y e r b  npitxoff iHTb Kb g e -  
K x n p a q i n  cB H g b T e xb C T B o  o  c o c r o H T e x b H O -
c m  h  334orb  Bb Ko.aHHecTBb 1 4 5  p y ó .  6 0  k.

4 e K , i a p a q i H  c b  nonpaBK aM it  H HecocTa-  
B ie i iu a H  n o  ® o p w b  h x h  « e  6 e 3 b  c B H g b -  
T etb C TB b  u  n o  HCTeHCHiH cp oK a  n p n o x a H -  
Hbia n p m i H T u  He ó y g y T b .

T o p t o B b tn  K O H g n qia  M o r y T b  ó h th  h h t s -  
hi.i 11b  Y bagH O M b  Y n p a B g e n i H  ef f iegHeBHo,  
KpOMb n p a s g H H H H U X b H  B O C K p ec n u x b  g H e ń .  

4>opMa gXH / ( e K x a p a q i H .
CHMb OÓbHBgfltO, HTO OÓH3bIBalOOh 8311Tb 

o b  e p e n g n o e  c e g e p w a u i e  g o x o g b  c b  y ó o n  
CKOTS Ha KoHHHl'Koh CKOTOÓOftHH 3a eyMMy 

p y ó .  k oii. Bb r o g b  ( B u n n o a T b  q u -  
• p y  cxo e aM H  u o e 3 b  n o n p a n o K b ) ,  n o g u e p r a x  
c e ó a  ocT.Mb ycxoBiH M b  saKXFOHaioiqHMOH Bb  
TOprOBMIb KOHgHqiHXb KaKOBHH MHb x o p o -  
UlO HSBbCTHbl.

CBHgbTeXbOTBO B h lg śH H ee  MHb NN. H 3a-  
g o r b  B b  cyMMb 1 45  p y ó .  6 0  K o n .  n p e g c r a -  
bxrio  H 3a n og y ne H ie .M b  T a a o B a r o  * b  c x y -  
n a b  ec .tH T o p r a  He ocTaHyTOtl aa m h o w  x h h -  
ho hb i w c b  (h x h  o B u cM X K b  B b  N . n p o u i y
H8  MOM CHBTb.

IloCTOHHROe M06 WHTeXbCTBO Bb N -  n H -  
c a . i b  Bb N .  HHcxa,  M b c a q a  h r o g a  N .  

( n o g n u c a T f c  hmh h  ♦ i w H x i i o  neTKO). 
KoHIIHb, CćHTHÓpH 2 9  g .  1 8 1 1  r .
Hana ibHHKb KotiHRCKare Y b t g a ,  

M t i o p b ,  KaHaTOBb,

N. D. 6 4 4 2 .  Ma?ucmpamb r o p n i a
riAOHCKa-

CHMb OÓbHBTHĆTb, HTO 27 OKTHÓpH (8 H o -  
Hope) c.  r.  Bb U a a c o B b  B b  n o g g e H b  Bb a g b i q -  
HeMb MarHOTpaTb ó y g y T b  n p o H 3 u o g B T b e i t  
T oprH ( i n  p in s )  n o cp eg cT B O M b  sa n e n a T a H H U X b  
g e K X f l p a u in  h s o T g a n y B b  T p e x x b T H io ie  a p e H ­
g y  g o x o g a  n  1 0 HCK0 I1 T o p o g C K o i i  K a c c u  0 b  
TapH®Haro  m o c t s  Ha p b K b  n x oH K -b ,  OTb 
cyMMU 770 p y ó a e ń  c e p .  B b  r o g b .  T K e x a w -  
i q i h  ynacTBOBaTb B b  T o p r a x b ,  g o g w e u b  n p e g -  
c T a n H i b  m ic bM eH H y io  g e K x u p a q i t o  Ha r e p ó o -  
uoń ó y M a r b  20 K o n b e n i i a r o  gocToH iiC T Ba Ha-  
n H caH H ym  h h c t o  H 6 e s b  H c n p a u o K b  Re n o 3 -  
w e  12 H acoBb y T p a  tib g e i i b  HaSHaneHHuA  
T o p r a M b .

K b  ynoMHHyToń geK iHpaqiw go  im ua óhiTb 
npuxow eH a KsccoBaH KiiHTaHqin n a BHeceH -  
iihiA sa x o rb  Hb cyuM b 77 pyó. H <H t b k o b o h  
n p e g C T a B H T b  HaxHHHOClilO. YcxOHtH Kb  
TopraM b MoryTb óm tk p ascaio rp  h use mu 
ewegueiiHo sa  HCK.iwHeuieMb r a o e x b i iu ib  H 
B o cap ecH u ib  giieii Bb TopogoBOMb MarH-  
CTpaTb.

<l>opMa g e K x H p a q i n .
I l o  c x y i a i o  u yoxH K iiq ii t  n  ioHCKaro F o p o -  

goB aro  MarHCTpaTa OTb 27 O k th ó p h  (8 H o a -  
ópfl) c. r.  3a N .  2558, cumb o o b n sx in o  h to  h
K e x a m  u3RTi> Bb a p e H g y  g o i o g b  c b  T » p u « -  
H aro M ocra H a x o g H iq a r o c f l  Ha p t * 6  H  w » -  
K b  3a cy.MMy loy.Maia gox.WHa o u tb  H a i iH c a u a  
n p o n n c b H i i  0083aHH'>cTH HaxaraeM UH y c x o -  
u i a u u  n c n o i B i o  ó e a b  o r i o u o p o i u o ,  k b h tż h -  
q i io  Ka3 Ha>ieńcTua NN. Ha u n e ceH H w n  3a r - r b
Bb K o gi iH ecT B b  77 pyGxeft, npw c«Mb n p e g -  
CTaHXHH, ec.iH w e  a p eu g a  sa mhoio Me ocTa- 
H erca, to  3 ax o rb  npouiy MHb B osapaim b  h xh  
n e p ecx a rb  na sioft oneTb Bb N., nooroaH ooe 
WH teXbCTBO M06 B b  N. (TaKOBII O t o  HHcxa),
n o g i i u c b  u o g a T e x e h  c b  03iiaHeH ieMb h mb h m  
H ®a.MHxiH.

n  toHCKb, CeiiTHÓpH 24 g .  1871 r. 
S y p r o M H c r p b ,  . . . .

N . D. 6530. C tn etcm p a m u p b  E a o u - 
ctcar.o y p 3 Ą a.

O G b H B x a c T b  CHMb b o  B c e o f i t q e e  c i t b g b H ie ,  
h t o  hu  ocHOBaniH npeguHcaHiH T - h u  H a n a a b -  
HHBii ExoHC Karo Y b a g a ,  OTb 5 OKTxCpa e. r .  
s a  Ań 6660 gXH y g u B x e T B O p e n i*  l a s e B H U X b  o  
OftHKOBUX'b HegOHMOKb, 3HUpeCTOBTHHUX B b  
hmBhIh M bO H eB n qe ,  p a s u a r o  p o g a  x x b f i b ,  
R T a p u a  o » q u  n arHHTa, s a H b  paBHO h  g p y r i a  
npegMbTW , n p o g a n u  O y g y T b  mhoio  c b  n y 6 x a -  
H H U x b  T o p rOBb B b  g e p .  M b g u e B H q a x b  25 

j O a r a O p a  ( 6  H o a O p a )  c .  r. ;  T o p r a  h u h u j t c h  
c b  9 H acoB b  j T p a .

I K e x a io iq i f l  TOprOBaTbca oGasaHM n p a -  
C u T b  HU HbCTO B b  OSllUHeHHOMb cpOEb Cb 
huxhh sum h genbraMH.

r .  E x o H i, 5 OaTHÓpa 1 8 7 1  r o g a .
2 — 3  CoxbHHq*ift .

N . D. 6583. C eK Becm pam opb C o x a u ea • 
cK a to  5  *3  a  a- 

HoBOgHTb g o  B c b o ó n t a r o  e B t g b a i a ,  h t o  
18 (30) c e r o  0*Ta6pa Bb g e p .  B a x u u H H b ,  
Cox.-iHeBCKaro Y b s g a ,  O y g y T b  n p o a s B o g H T b -  
ca  T o p ra , Ha n p o g a a y  Me6exH h  15 e r o r o B b  
c b i i a ,  saccK B ecT p oB U B H M xb  y  n o u b m e x a  
CKasaHHoh g e p e B u u ,  n a  u o n o x H e H ie  h d c ji-  
uiH x ca  s a  H H v b  e e o B H O H i ,  x u s e H B b i x b  n o g a -  
Teft. H L e xa to iq ie  n pioO pbcT H  o s H a n e H H u e  
n p e g u e T U  s a  h u i h h h u h  geH bra , lio ryT b  a -  
BHTbCH B b  OSUUHCHHOM b rpOKb Ha MtCTO 
npOHSBOgCTBB T O p r O B b .

r. C o x a u e B b ,  7 O K x a 6 p s  1871 r o g a .
KepuiHepb.

N . D .  6610. Pisarz Trybuna łu Crgwilneyo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo c z y ­
ni iż na żądanie .W alentego Sulimierskiego o- 
bywattla z dochodów od majątku swego utrzy­
mującego się, oraz Cyprjana Sulimierskiego b . 
właściciela dóbr Kamienia Górnego lit. D. w 
okręgu i powiecie Brzezińskim położonych, o- 
becnie z własnych funduszów utrzymującego 
się, obudwóch w mieście gnbernjalnem P etro - 
kowie zamieszkałych, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
bastacyjnego u Teofila Tomickiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go, w Warszawie pod Nr. 519 zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu sumy rsr. 
2,250 z procentem 5 %  od d. 12 2 4 )  C z e r w c a



im
1865 r. i kosztów od Ignacego Sulim ierskiego 
obyw atela ustalonego h ipo teczn ie , właściciela 
i S te fan a  Sulim ierskiego w łaściciela objaw io­
nego, lecz hypotecznie nlezatw ierdzonego dóbr 
ziemskich K am ień  .Górny lit. D . w Powiecie 
Brezińskim  G ubern jiP etrokow skiej położonych 
pierwszego w dobrach K am ień Górny lit. D . a 
ostatniego w osadzie Czersk powiecie G órno- 
K alw aryjsą im  zam ieszkałych, pro tokółem  W a ­
len tego  Snpryniew icza IComorniKa przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w dniu 18 
( 30) S ierpn ia  1871 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego wyw łaszczenia, zajęte 
i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
K a m i e ń  G t ir n y  lit U. w powiecie B re ­
zińskim , gubernji P etrokow sk ie j, pod jurisdyk- 
nją Sądu P okoju  w Brezinie w gm inie Dmosin 
pariifji tegoż nazw iska po łożone prawem  w łas­
ności do egzekw owanego d łu żn ik a  Ignacego 
Sulim ierkiego a raczej do S tefana Sulim ierskie­
go hypotecznie niezatw ierdzonego należące i 
w posiadaniu Ignacego Sulim ierskiego zostające 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żone, ogólnej rozległości około włók m iary  no- 
w opolskiej 1 0  obejm ujące.

N a gruncie tych dóbr są n astępu jące  zabu­
dowania:

1. D w ór z drzew a parterow y gontam i kryty, 
z kominem m urowanym .

2. Piw nica m urow ana; słom ą k ry ta .
3. P asieka  pszczół z pięciu pni sk ład a ją ­

ca się.
4. Chlew y i k u rn ik i z drzew a gontam i k ryte.
5. S ta jn ia  i sp ichrz z drzew a słom ą poszyte.
6. S todóła z drzew a słom ą poszyta, w k tó- 

rej je s t m aszyna m łocarnia z maneżem .
7. S ieczkarnia  z drzew a słom ą poszyta.
8. Obory i ow czarnia z drzew a słom ą po 

szyte.
9. B ndynek z drzew a słom ą poszyty.
10. Oficyna z drzew a o jednym  kom inie sło­

mą poszy ta .
U . K uźnia z drzew a o jednym  kom inte m u­

rowanym.
12. K arczm a z drzew a słom ą poszyta z k o ­

minem.
13. O bórka z drzew a słom ą poszyta.
W  dobrach  tych jes t dw óch uwłaszczonych

bez żadnych obow iązków  d la  dw oru.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa ­

resztow anych dóbr znajduje się w akcie  za ję­
cia u sprzedażą k ieru jącego  T eofila T o ­
mickiego A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 
519 zam ieszkałego, zaś zb ió r objaśnień i w a­
runki sprzedaży w k ancelarji P isa rza  T ry b u n a ­
łu  tytutejszego w w ydziale I-ym  złożone 
przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. Ignacem u G rabow icz W ójtow i gminy 

Dmosin, do k tórej d eb ra  K am ioń G órny lit. D . 
na leżą  we wsi O sinach pow iecie B rezińsk im  u- 
rzędującem u na  ręce w łasne, a  o ryg inał zaję­
cia tego zawidymował F ran c iszek  N ow ak P i­
sarz gminy.

2. W . Ślusarskiem u W iktorow i P isarzow i 
Sądu P oko ju  w Brezinie w tem że m ieście u rzę­
dującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom dn ia  18 (30) S ierpn ia  1871 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za 

ję ty ch  dóbr w W arszaw ie d. 12 (2 4 ) W rześnia  
1871 r. zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I ,  na  ten  cel utrzym y­
wanej wpisanem zostało.

Pierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń p o d  N r. 549 przy 
ulicy D ługiej w W arszaw ie w W ydziale I  o 
godzinie 10 z ran a  d. 5 (1 7 ) L is to p ad a  1871 r.

S przedażą k ierow ać będzie T eofil T om ick i 
A dw okat przy Sądzie A pelacy jnym  K ró le  
stw a Polskiego k tórego  zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) W rześn ia  1871 r.
R . L inow ski. 

W yw ieszone na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 16 (28) W rześn ia  1871 r.
R . L inow ski.

W yw ęszono  na  tablicy, w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 13 (25) L ipca 1871 r.
R . Linow ski.

P o  odbyciu w dniu 3 (15(1, 17 (29) W rześnia  
i 1 (13) P aździern ika 1871 r  trzech oublikacji 
zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży n ie ru ­
chomości N r. 39 lb . w P radze  pod W arszaw ą 
położonej, T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem daty 
1 (13) P aździern ika  1871 r. zapadłym  wyzna­
czył term in  do przygotow aw czego przysądzenia 
rźeczonej n ieruchom ości na dzień 29 P aźd z ie r­
n ika  (10  L istopada) 1871 r. godzinę 10 rano  
k tóry  się odbędzie w miejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ypziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej. 
L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 1,000 jak o  
szacunku  przez popierającego sprzedaż po d a­
nego, ■ term inie ostatecznym  od

N. D . 6 6 0 4 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o c z y ­
ni iż lia żądanie J ó z e fa . G alasińskiego, oby­
w atela w W arszaw ie pod N r. 43 zam iesz­
kałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re  
su i całego postępow ania subhastacy jnego  u 
T eo d o ra  Ł ąck iego , O brońcy przy W arszaw ­
skich D epartam en tach  Rządzącego Senatu , w 
W arszaw ie pod N r. 1775 zam ieszkałego, 
brane m ającego, w poszukiwaniu sumy rs 
1,650 z procentem  5 %  od dnia 6 (18) K w iet 
n ia 1870 r  i kosztów  od M arjan n y  E lżb ie ty  
dwóch imion Idzikow skiej, w łaśc ic ie lk i n ie ru ­
chomości w P radze  pod W arszaw ą pod N r. 
3 9 IB . położonej, zaś w P rad ze  przy W arszaw ie 
pod N r. 238 lit. B . zam ieszkałej, p ro tokółem  
A leksandra  G aw ryłów  K om ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie w d. 12 (24) 
Czerw ca 187Ir . sporządzonym , W drodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia zajętą  
zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  
w Pradze  pod W arszaw ą pod N . 391B. przy u - 
licy  B rzeskiej, w ju risdykcji Sądu P oko ju  w 
P radze, w cyrkule policyjnym  i adm in istracy j­
nym X II , na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się Skarbow i in recognitionem  domini 
riirecti po rs. 4 kop. 5 czynszu rocznie położo 
na, prawem  w łasności do egzekw owanej dłużni- 
czki M arjanny E lżb ie ty  dwóch im ion Idzikow ­
skiej, prócz zadzierżaw ienia n a  la t 6 przez P in- 
kusa T aubw urzel z części g runtu  około m or­
gi przestrzeni m ającego po rs. 200 rocznie; ro  
sz ta  zaś g run tu  jest w dzierżawnem  posiadaniu 
S tan isław a K ędzierskiego, k tó ra  to dzierżaw a 
w dniu 1 L ipca 1872 roku ekspiruje zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob ­
ciążona.

C a ła  zajm ow ana nieruchom ość sk łada  się 
z dwóch kaw ałów  g run tu  ornego pierwszej k la ­
sy żytniego, około jednej w łóki m ającego, w 
polu Skaryszew skim  położonego, pierwszy 
kaw ał z praw ej strony od ulicy B rzeskiej jest 
około łokci 54, drugi zaś kaw ał szeroki około 
łokci 34.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re ­
sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą k ierującego T eodora  Ł ą  
ckiego, O brońcy przy W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entach Rządzącego Senatu, w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ś­
n ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji T rybu  
nału  tutejszego w W ydziale I  złożone p rzej­
rzane być m ogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1 . JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y d e n ­

towi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod Nr. 
462/3 urzędującem u, n a  ręce C yprjana Ja s trz ę b ­
skiego u rzędn ika tegoż M agistratu .

2. Teofilow i V og t P isarzow i Sądu Pokoju  w 
P rad ze  p rzy  W arszaw ie pod N r. 387 urzędują­
cemu na  ręce w łasne.

Obudwom d. 21 Czerw ca (3 L ip c a )  1871 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zajętej 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
d. 29 Czerw ca (11 L ip c a ) 1871 r. a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance- 
larji T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten cel u trzym y­
wanej wpisanem zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw neni po­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w  W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z 
ran a , dn ia  3 (15) W rześnia  1871 r.

Sprzedażą  kierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam cuiach  
R ządzącego Senatu  k tó rego  zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 13 (25) L ipca  1871 r.
R. Linowski.

szacunku przez biegłych w ynaleźć się m ianego. 
W arszaw a d. 6 (18) P aździern ika  1871 r. 

P isarz  T rybunału , R . L inow ski.

xV. D . 6 6 0 5 . P isarz Iryhunaiu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo o«y- 
ni, iż na  żądanie E m ilji z Z akrzew skich F e r ­
dynanda W ajch t O brońcy P ro k u ra to rji m ałżon­
ki, w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża swe­
go czyniącej, czyli obojga m ałżonków  W ajch t, 
w W arszaw ie pod N r. 1331 ab. zam ieszkałych, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastaćyjnego u T eodora 
Ł ąck iego  O brońcy przy Senacie w W arszaw ie 
pod N r. 1775 zam ieszkałego, obrane m ających, 
w poszukiw aniu sumy rs. 4,500 w L istach  Z a­
staw nych Tow arzystw a K redytow ego Ziemskie 
go zlw łaściw em i kuponam i z d o p ła tą  różnicy 
kursu  podług rubryk i „da ją” z procentem  5 %  od 
d. 2 S tyczn ia  1871 r. zalegającym  i kosztów  od 
J a n a  i Józefy  z K ow alew skich m ałżonków  W y­
szyńskich , w łaścicieli nieruchom ości Nr. 1608 
w W arszaw ie tam że zam ieszkałych, protokółem  
A ntoniego O nufrego Szadkow skiego K om orni­
ka  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 5 (17) M arca 1871 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przym uszonego wywła- 
w łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie przy ulicy Now ogrodzkiej pod Nr. 
1608 w edług wykazu hypotecznego bez litery, 
zaś w edług znaku na tablicy  um ieszczonego, 
pod N r. 1608 lit. B ., w C yrkule Policyjnym  IX  
(Łazienkow skim ), pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  
W ydziału I I I  w W arszaw ie n a  gruncie  emfiteu­
tycznym, do S karbu  K ró lestw a należącym , z 
k tó rego  o p łaca  się czynszu roczn ie  rś. 10 kop. 
80 po łożona, prawem  w łasności do egzekw ow a­
nego d łużnika J a n a  i Józefy  z K ow alew skich 
m ałżonków  W yszyńskich należąca  i w tychże 
posiadaniu  i użytkow aniu zostająca, poszuki­
w aną w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
p rzybliżonej rozległości g run tu  około  łokci 
kw adratow ych 4,900 m ieć m ogąca, n a  którym  
sto ją  nastęjące zabudowania:

1. Dom  z drzew a w słupy postaw iony desk a­
mi szalow any parterow y, gontam i kryty, o Czte­
rech  kom inach m urow anych.

2. P rzystaw ka z drzew a w słupy pod półda- 
szkiem z desek, za nią bram a w jezdna dwu­
skrzydłow a. 1

3. Oficyna w podw órzu z drzew a w słupy po 
staw iona parterow a, gontam i k ry ta , o jednym  
kom inie murowanym.

4. D om ek z drzew a i lem pacy postaw iony 
gontam i kryty, o jednym  kom inie murowanym.

5. K om órki z drzew a w słupy pod półdasz- 
kiern deskam i krytym.

6. Zabudow anie w tyle podw órza z drzew a 
w słupy postaw ione, b lachą k ry te , o jednym  ko­
m inie m urowanym .

7. K om órki m ałe z desek zbite i deskam i 
kryte .

8. K om órki z ła t  w słupy postaw iono, d esk a­
mi kryte.

9. K om órki w części z desek w części z ła t 
w słupy postaw ione, gontam i kry te .

10. Śm ietnik z desek zbity.
11. S tudnia balam i cem brow anu z pom pą 

drew nianą i ręko jeśc ią  żelazną.
12. O gródek  sztachetkam i obwiedziony, czę­

ścią warzywny częścią kw iatow y, w którym  
znajduje się k ilka  drzew owocowych i k ilk a  
dzikich.

13. A ltan k a  z ła t  w k ra tk ę  zbita, deskam i 
kryta.

14. Podw órze w małej ty lko  części b ru k o ­
wane.

W  zajm owanej n ieruchom ości oprócz egzer 
kwow anych dłużników  mieści się 19 lokatorów  

im ion i nazw isk oraz ceny najm u uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re ­
sztow anej n ieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego T eo d o ra  Ł ą c ­
kiego O brońcy przy Seuacie w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i 
w arunki sprzedaży, w K ance la rji P isa rza  T rybu­
n a łu  tutejszego w W ydziale  I  złożone, przej 
rżane być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u na ręce W incentego K ę­
pińskiego, u rzędnika tegoż M agistratu .

2. W . Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 2 0  M arca (1 K w ietn ia) 1871 r. 
W niesiono do księgi* wieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W a r­
szawie d. 5 (17) K w ietn ia 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance la­
rji P isa rza  T rybu n a łu  tutejszego, n a  ten  cel 
utrzym yw anej wpisanem zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod N r. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 z ra ­
n a  w W ydziale I  dnia 31 M aja (12 Czerwca) 
1871 r.

Sprzedażą kierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
O brońca przy W arszaw skich D epartam entach  
R ządzącego Senatu , k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1871 r.
R. Linow ski. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1871 r.
R . Linow ski.

-V- D . 660 9 . P isarz 7'rybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. ft. wiadpm 
czyni, iż na  żądanie Ceoylji z K aufm anów , p ie r­
wszego ślulm  F ejnberg , te ra z  L eona W arszaw - 
czyk obyw atela żony, czyli obojga m ałżonków  
W arszaw czyk, w W arszaw ie pod N r. 1 0 5 4 c. 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Teofila Tom ickiego A dw okata przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w W arsz a ­
wie pod N r. 519 zam ieszkałego, o b ran e  m a­
jącego , w poszukiw aniu sumy rs. 1,000 z p ro­
centem  od dnia 8 (20) Czerw ca 1868 r. liczą­
cym się i kosztów od Józefy  z B aronów  K oby­
liń sk ich , Ju lja u a  Roztw orow skiego obyw atela 
m ałżonki, w łaścicielki dóbr ziem skich Opacz 
W ielka w O kręgu i Pow iecie W arszaw skim  po 
łożonych, wraz z mężem w W arszaw ie pod Nr. 
569/70 zam ieszkułej, pro tokó łem  W alen tego  
Supryniew ićza K om orn ika przy  Sądzie Apela- 

I cyjnyin K rólestw a P o lskiego w d. 12 (2 4 )C zer 
! wca 1871 r. sporządzonym , w d rodze  sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia, zajęte  i zaare­
sztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE .
O l i n c z i  H  i c l U a  z przyległościam i i przy- 
należytościam i, w p ara tji R aszyn gm inie Prusz 
ków Pow iecie i G ubernji W arszaw skiej, pod 
ju risd y k c ją  Sądu P ókoju  W ydziału  I I I  w W ar 
szawdc po łożóne, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone, z fo lw arku  i wsi Opaćz 
W ielka , fo lw arku K asin kolon ji Salom eja, Opacz 
M ała , o raz łąk i G aw roniee, wszystko \V jednym  
k aw a le  ziemi g leby przew ażnie pszennej sk ła 
dające się, przybliżonej roz leg łośc i g run tu  Oko 
ło  m órg 952 prętów  29 m ieć m ogąca, prawem  
w łasności do egzekw owanej d łużnićzki Jó zefy  
z B aronów  K obylińsk ich  R oztw orow skiej, Ju  
Ijana R oztw orow skiego obyw atela m ałżonki 
należące, Zaś w dzierżawnem  posiadaniu  Wa- 
lerji z P sarsk ich  Zdziennickiej na  la t sześć od 
dnia 1 L ip c a  n. s. 1871 r. do tegoż dnia i mie­
siąca 1877 r. za cenę roczną łącznie z dobram i 
Z ałusk i rs. 4,000 zostające.

N a gruncie zajętych  dóbr znajdują się n as tę ­
pujące zabudow ania:

A . O pacz W ielka.
1. D w ór drew niany starośw ieck i, zew nątrz 

tynkow any o p arte rze ,'z  m ieszkaniem  poddasz- 
nem, gontam i k ry ty , o dwóch kom inach  muro 
wanych.

2. Ogród owocowo-warzywny, w którym  k il­
k ase t drzew  owocowych.

3. B udka d la  chartów  z desek zbudow ana, 
deskam i kryta.

4. C hałupa z b a li w słupy zbudow ana, sło 
m ą k ry ta , o jednym  kom inie murowanym.

5. C hlew ek z b a li w słupy zbudowany, sło­
mą kryty.

6. Ś tudn ia balam i cem brow ana z żórawiem 
i kubłem .

7. G ołębm k n a  słupie drew nianym .
8. Spichrz z b a li w słupy zbudow any gon ta ­

mi kryty.
9. S todo ła  nowo postaw iona z bali bez po­

krycia  o dwóch klepiskach.
10. H olendern ia  masiv m urow ana, gontam i 

kryta.
11. O bórka z bali w słupy zbudow ana, gon­

tam i k ry ta  z chlew ikiem  z desek.
12. Dom  folwarczny z drzew a zbudowany, 

zew nątrz tynkow any, o trzech  kom inach mu­
row anych, dranicam i kryty.

13. C h a łu p a  z bali w słupy zbudow ana, sło ­
mą kryta , o jednym  kom inie murowanym.

14. Lam us w ziemi urządzony, gontam i 
kryty.

15. S todó łka  z bali w słupy zbudow ana, sło ­
m ą kryta.

16. C hałupa z drzew a z b a li zbudow ana, sło­
mą k ry ta , 0 jednym  kom in ie murowanym.

17. C hlew ek z bali w słupy zbudow any, sło­
mą kryty.

18. D om  z bali w węgieł zbudow any gontem  
kryty, o jednym  kom inie murowanym.

19. S to d o ła  z desek n a  sztorc zbudow ana, 
słom ą k ry ta .

20. S todo ła z drzew a zbudow ana, w zupeł- j 
ności zniszczona.

21. S tudzienka balam i cem brow ana.
22. K arczm a z cegły masiv m urow ana, gon­

tem  k ry ta , o dw óch kom inach m urow anych.
23. Zajazd z bali w słupy zbudowany, gon­

tem kryty.
24. C ha łupa  z bali w słupy zbudow ana, gon­

tam i k ry ta , o jednym  kom inie m urow anym .
25. P rzystaw ka z bali w słupy zbudow ana, 

gontam i k ry ta .
26. Szopa z drzew a postaw iona w aląca się

B . F o lw ark  K osin.

-V [). 6 608 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni, iż n a  żądan ie  'R ljasża Jedronow, p oru- 
cznika pierw szego pontonnego bata ljonu  sape­
rów W ojsk Cesasąko-R osyjskich w W arszaw ie 
pod N r. 1090 zam ieszkałego, zam ieszkan ie  zaś 
praw ne do tego in teresu  i całego  postępow ania 
subhastacy jnego  u Józefa S tsbrow skiego , P a ­
trona przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie 
pod Nr. 486 lit. B j  zam ieszkałego, obrane ma 
jącego , w poszukiw aniu sumy w .  5 ,600  li
stam i likw idacyjnem i K rólestw a P o lskiego w 
nom inalnej w artości i rsr. 2 ,800 w gotowiźnio 
z procentem  od obydwóch sum do dnia 1 (1.3; 
S tyczn ia  1869 r. na rs. 110 obliczonym i da l­
szym, oraz kosztów od Chai R ajz li M undlak, 
w łaścicielki nieruchom ości N r. 24/5 w m ieście 
bow ym  Dworz8 położonej, tam że zam ieszka­
łej, protolcułem  M ichała W acław a M arkiew i­
czu, K om ornika przy T rybunale  tu tejszym , w 
dniu 13 (25  - S ierpn ia  1869 roku sporządzo­
nym, w drodze sądowej przym uszonego wy- 
właszczeuia, za ję tą  i zaaresztow aną została

N IRBU Ć H Ć M O SĆ , 
w m ieście Nowym D worze pod 24 i 25 h y p o te - 
czuym , zaś pod Nr. 24, 25, 26, 27, 40 i 4-1 po­
licyjn ie oznaczona, na  -gruncie dziedzicznym  
narożnie ulic W arszaw skiej, Szosowej i Ż ało­
bnej, w O kręgu , I ’ovyiecie i G ubernji W ar­
szaw skiej, w gm inie m iasta  Nowego Dworu, 
parafji m iejscow ej, pad ju r isd y k c ją .S ą d u  P o ­
koju W ydziału IV , na P radze położona, p ra ­
wem własności do egzekwowanej dłużni- zki 
C hai Ita jz li M undlak  należąca, w dzierżaw nem  
posiadaniu  R achn ika  P fefer, tam że w Nowym 
■D,worzą m ieszkającego, na  la t trzy  od d. 1 (13; 
P aździern ika  1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1871 roku za cenę rs. 1,000 rocznie, za k o n tra ­
ktem  urzędowym  przed Stanisław om  Tyrchow - 

kirn Rejentem  w W arszaw ie, w d, 2 (1 4 ) P a ź ­
dzie rn ik a  1868 r. zdziałanym  zostająca, poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obciążónp, 
ogólnej rozległości około 17,000 łokci kw adr, 
obejm ująca. .

N a gruncie tej n ieruchom ości, są n as tęp u ją ­
ce zabudowania:

1. K am ienica m asiv z cegły m urow ana, o 
su te rynach , p a rte rz e , jed n em  p ię trz e  z podda, 
szarni, blachą k ry ta , cztery  kom iny m urow ane 
m ająca.

2. Oficyna do szczytu kam ienicy  powyższej 
przybudow ana, frontem  w przedłużeniu  od uli-

Po  odbyciu w dniach 31 M aja (12 Czerw ca), 
14 (26) Czerw ca i 28 Czerw ca (10  L ip ca) 1871 
roku  trzech publikacji zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży nieruchom ości N r. 1608 w 
W arszaw ie położonej, T rybunał tutejszy wyro­
kiem daty  28 Czerwca (10  L ip c a )  1871 r. zap a­
dłym, wyznaczył term in  do przygotowawczego 
przysądzenia n ieruchom ości rzeczonej na  dzień 
13 (25) L ip c a  1871 godzinę 10 rano, w którym  
to term inie nieruchom ość rzeczona przysądzoną 
zosta ła  przygotow aw czo Teodorow i Łąckiem u 
Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 3,000 i po 
oddaleniu sporów, T ry b u n a ł w yrokiem  tejże da­
ty, wyznaczył term in do ostatecznego przysą­
dzenia nieruchom ości N r. 1608 na  dzień 17 (29) 
W rześnia 1871 r. godzinę lO ran o , lecz takowy 

powodu zaszłych sporów odbytym  być nie 
mógŁ gdy zaś takow e usuniętem i już  zostały, 
lry b u n a ł wyrokom ilacyjnym  daty 7 ( 1 9 )  P aź ­
dziern ika 1 871 r. zapadłym , wyznaczył nowy te r­
m in do ostatecznego przysądzenia nieruchom o­
ści N r. 1608 w W arszaw ie położonej na  dzień 
1 (1 3 )  L isto p ad a  1871 r. godzinę 10 rano , k tó ­
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le I  pod N r. 549 przy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 7,960 kop. 
88, ja k o  części szacunku przez biegłych wy­
nalezionego.

Warszawa d. 7 (19) P aźd z ie rn ik a  1871 r. 
Pisarz Trybunału, H. Linowski.

27. S todoła w słupy m urowane postaw iona, 
słom ą k ry ta , o jednem  klepisku.

28. C hałupa z bali z drzew a zbudow ana, sło ­
mą pokry ta , o jednym  kom inie m urowanym .

29. D om  masiv z cegły m urow any, świeżo 
w ykończony bez dachu.

30. H olendern ia  masiv m urow ana, deskam i 
k ry ta .

31. S tudn ia balam i cem brow ana bez przy­
krycia.

32. D w ie sadzaw ki zarybione.
W  zajm ow anych dobrach  wysiewa się rocznie 

oziminy korcy 250, ja rzyny  korcy  300. Inw en­
tarze  należą do dzierżawczyni.

Obszerniojsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie za­
jęc ia  u sprzedażą k ieru jącego T eofila T om ickie­
go A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 519 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w k an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. F ilipow i B ucholtz  W ójtow i gminy P ru sz­

ków  do k tórej dobra Opacz W ielki należą, we 
wsi Z ałuskach  Pow iecie W arszaw skim  u rzędu­
jącem u na  ręce L angow skiego P isarza , tejże 
gminy.

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału  I I  w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod Nr. 405 urzędującem u na  ręce L udw i­
ka  R utkiew icza P odp isa rza  tegoż Sądu.

Obudwom dnia 12 (24) Ćzerw ca 1871 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję­

tych i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie dnia 
12 (24) Czerw ca 1871 r., zaś w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ań w k an ce la rji P i­
sarza T rybunału  tutejszego na  ten cel u trzy­
mywanej wpisanem zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au ­
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług iej 
pod N r. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 z ran a  
w W ydziale I ,  dn ia  3 (15) W rześn ia  1871 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie Teofil T om icki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 26 Czerw ca (8 L ip c a ) 1871 r.
Ił. L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 26 Czerw ca (8 L ipca) 1871 r.
R . Linow ski.

P o  odbyciu tzech publikacji zbioru ob ja­
śn ień  i w arunków  licy tacy jn y ch , T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  zapadłym  
dnia 1 (1 3 )  P aździern ika  r. b., te rm in  do p rzy­
gotow aw czego dóbr tych przysądzenia, wy­
znaczył na  dzień  26 P aździern ika  (7 L istopa­
da) r . b., k tó ry  się odbędzie na  publicznej a u ­
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
dom u pod Nr, 549 posiedzenia swe odbyw ają­
cego, w W ydziale I , o godzinie lo -e j z rana . 
L icy tac ja  ząoznie się od sumy rs. 10,000, w 
w arunkach  licytacyjnych podanej, a  w term i­
nie  ostatecznego przysądzenia zaczynać się bę­
dzie od 2/3 części szacunku, taksą przez bie­
głych sądowych sporządzoną wykrytego.

W arszaw a d. 1 (13) P aździern ika 1 8 7 1  r.
Pisarz Trybunału, Linow ski.

cy W arszaw skiej czyli Szosowej i Żałobnej s to ­
jąca, w części ze zw yczajnego, a w części z p ru ­
skiego m uru postaw iona; w połowie gontam i 
k ry ta , 2 kominy m urpjyane m ająca.

3. P a rk a n  z bali w slupy postawiony, w 
którym  urządzona je s t  bram a dw u sk rzy ­
dłowa. „

4. Oficyna d iew niana z bali ,w słupy zbu­
dowana od ulicy Żałobnej, z wejściem  od s tro ­
ny podw órza i ulicy Żałobnej gontam i k ry 'a , 
2 kom iny m urow ane mająca.

5. Oficyna drew niana deskam i szalowana 
przedłużeniu  poprzedniej, -gontami k ry ta ,

4 kom iny m urowane mająca.
6. O ficyna w poprzek podw órza sto jąca, z 

bali w słupy zbudow ana, gon tam i k ry ta , 3 ko­
miny m urowane m ająca.

Ti P ark an  z półokrąg laków  w sztorc posta - 
wiony, około 3, łok c i długości m ający.

8. Zabudow anie z drzew a w słupy zbudow a­
ne, gontam i k ry te , o dwóch w ierzejach dwu­
skrzydłow ych, przy tym , budynku jes t budka

desek dla stróża.
9. K oźaia  z bali w d u p y  zbudow ana, gon­

tam i k ry ta , jed en  komin m ająca.
10. P arkan  z pó łokrąg laków  w slupy na 

sz to rc postaw iony.
1 1. D om ek (p iek arn ia ) z drzew a w słupy 

budowany, gontam i k ry ty , z jednym  kom inem
murowanym.

12. C hlew y z bali w slupy zbudow ane w p o ­
łowie deskam i kryte.

13. W ozownia z bali w słupy zbudowana, 
gontam i kryta.

14. K loąka deskam i szalow ana, gontam i 
I kry ta .

15. Ogród owocowy i w arzyw ny, parkanem  
z galarow izny i kolkam i ogrodzony.

16. P a rsk  w ziemi urządzony ziemią 
k ry ty . , 1

17. Chlew ek z desek deskam i k ryty .
18. C hlew ek ta k i i  sam  jak  poprzedni.
19. P a rk a n  drew niany.
20. Oficyna z bali w słupy zbudow ana, 

gontam i k ry ta , o jednym  kom inie murowo* 
nyra.

21. S tudn ia balam i eem brow ana.
22. O gródek dzik i parkanem  z bali ogro­

dzony, w k tórym  jeSti urządzona w ystaw ka na 
slupach gontam i k ry ta , oraz kuczka z drzewa 
go n tam i k ry ta .

23. Podw órze nieb łukow ane.
L okatorow ie  w tej nierucłiom ości zam ie­

szkali komorne op łacają  dzierżaw cy.
O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a ­

aresztow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie zajęcia  u sp fzedażą dyrygującego Józefa 
Stabrow skii gó, P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cy- 
lviI »ym w W arszaw ie, pod Nr. 48 6 B  zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunków  sprze­
daży w K ance la rji T rybunału  tu tejszego w 
Wydziale I, złożone, p rz e jrz a u ; być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Mikołajowi Fedorow , B urm istrzow i m i a 

sta  Nowego Dwóru, tam że w Nowym Dworze 
zam ieszkałem u i urzędu jącem u, na ręce Tom a­
sza K osm ali Ł aw nika, ja k o  zastępującego B u r­
m istrza.

2. Teofilowi V ogt, P isarzow i Sądu Pokoju 
w P radze p rzy  W arszaw ie, pod N r. 381 u rz ę ­
dującem u, n a  ręce P io tra  C ieraszkiew icza, Pod - 
p isarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 15 (27) S ierpn ia  1869 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

jętej nieruchom ości w P radze , dn ia 16 (28) 
S ierpn ia 1869 roku, a w dniu dzisiejszym  
do księg i zaaresztow ań w K ance la rji T ry b u ­
nału  tu tejszego , na  ten  cel u trzym yw anej, 
wpisane zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej a u ­
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N -rem  549 o godzinie 1 O-ej z rana, 
dn ia  16 (2 8 )  P aźd z ie rn ik a  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z ef Stabrow  
ski, P a tro n  przy T rybunale  tu tejszym , k tó re ­
go zam ieszkan ie  je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a <(. 29 S ierp . (10  W rzęś.) 1869 r. 
w z. Podpisarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski. 
W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowe; 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszawa d. 29 S ierp . (10 W rześ.) 1869 r. 

w z. P odp isa rz  T rybunału ,
Ju lja n  Św ierczew ski.

k e  od */3 części szacunku tak są  biegłych wy 
krytego. ; ,

Vadium do licytacji wynosi rs. 1,200. 
W arszaw a d, 12 (24) S tycznia 1870 r. 

P isarz T rybunału ,
Radca Dworu, Zgórski. 

Poniew aż term in ten  do sku tku  nie doszedł, 
przeto T ry b u n a ł wyrokiem z dnia 9 ( 2 1 )  Lutego 
r. b., nowy term in  do ostatecznego przysądze­
n ia  na  dzień 24 M arca (5 K w ietn ia) 1870 roku 
oznaczył, w term inie tym rzeczone nieruchom o 
ści za sumę rs. 17,000 E ljaszow i Jed ronow  P o ­
rucznikow i I  pontonnego bataljonu  Saperów  w 
w W arszaw ie, pod Nr. 1857 zam ieszkałem u, za 
pośrednictw em  Józefa  S tabrow skiego  P a tro n a  
przysądzone zostały.

Gdy ten jed n ak  ja k  przekonyw a św iadectwo 
P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
dnia 15 (27) M aja r . b. w arunkom  licytacyj 
nym zadość nie uczynił, przeto Chaim  T y  koci 
n er w ierzyciel hypoteczny w W arszaw ie pod 
2304 zam ieszkały, a  zam ieszkanie praw ne u 
A rtu ra  B ardzkiego P a tro n a  w W arszaw ie pod 
Nr. 556 obierający, od k tó rego  tenże P a tro n  
praw ne k ro k i czyni, w poszukiw aniu należnej 
sobie sumy rs. 17,076 przedsięw ziął w m yśl a rt. 
738i 739 K . P . S. je j sprzedaż w drodze reli- 
cytacji na risico E ljasza  Jedronow .

Pierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i wa 
unków  dodatkow ych sprzedaży, odbędzie się 

w dniu 16 (28) Czerwca 1870 r. o godzinie 10 
rano  w miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie w W ydziale I  pod N r. 549.

L icy tacja  rozpocznie się od  sumy rs. 14,057 
przez r.elicytującego podanej. V adium  rsr. 
.1, 2 0 0 .

W arunk i dodatkow e przejrzane  być mogą w 
kancelarji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
oraz u  podpisanego P atrona.

W arszaw a d. 19 (31) M aja 1870 r.
A rtu r  B ardzki.

P o  odbyciu rzeczonego term inu, T rybunał 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w tymże dniu 
zapadłym , term in do drugiej publikacji a  z a ra ­
zem do przygotow aw czego przysądzenia rzeczo­
nej nieruchom ości na  dzień 30 Czerwca (12 
L ip ca) 1870 r. godzinę ló  z ra n a  wyznaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w miejscu zw ykłych 
posiedzeń tegoż T rybunału  w W arszaw ie pod 
N r. 549 w W ydziale I.

W arszaw a d. 16 (28 ) Czerwca 1 8 7 0  r.
A r tu r  B ardzki.

W  term inie powyższym dn ia  30 Czerwca (12 
L ip c a ) 1870 r. n ieruehóm ość w Nowym D w o­
rze pod N r. 24 i 25 hypotecznym , zaś pod N r. 
24, 25, 26, 27, 40 i 41 policyjnym położona, 
przygotow aw czo przysądzoną zosta ła  A rturow i 
B ardzk iem u A dw okatow i za sumę rs. 14,057, 
a term in do je j ostatecznego przysądzenia na 
dzień 24 L ip c a  (5 S ierpn ia) 1870 r. wyznaczo­
nym został; gdy jed n ak  ta k  ten term in ja k  i na  • 
stępny na  dzień 13 (25) K w ietn ia 1871 . r. wy­
znaczony, d la  zaszłych sporów  nie odbył się. 
Sąd A pelacyjny K ró lestw a Polskiego, za ła tw i­
wszy takow e wyrokiem  z dnia 3 (15) Czerw ca 
1871 r., nowy term in  do ostatecznego przysą­
dzenia wyż w zm iankow anej nieruchom ości n a  
dzień 15 (27) L ipca  1871 r. oznaczył. W  te r­
m inie tym, rzeczóna nieruchom ość za sum ę rś. 
16,010 przysądzoną została  za pośrednictw em  
S tra sb u rg era  P a tro n a  Oldze Jedronow , E ljasza  
Jed ronow  P o ruczn ika  I-go  pontonnego b a ta ­
ljonu Saperów  m ałżonce, w asystencji i za upo­
ważnieniem  m ęża czyniącej, w raz z tymże w 
W arszaw ie pod N r. 1857 zam ieszkałej, oraz 
M ichałow i Sobolew donatarjuszow i dóbr P o ­
czesna w Pow iecie Częstochowskim  G ubernji 
Petrokow skiej położonych, zaś w W arszaw ie 
pod N r, 473B .  zam ieszkałem u, w rów nych po ­
łow ach. Gdy jed n ak  i ci nabyw cy, ja k  przeko­
nyw a św iadectwo P isarza T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie z dnia 16  ( 2 8 ) S ierpnia 1871 
ro k  <r w arunków  licytacyjnych nie dopełnili, 
p rze to  Chaim T ykociner wierzyciel hypotecz­
ny w mieście O stro łęce zam ieszkały, a  zam ie­
szkan ie praw ne do tego in teresu  i całego postę 
pow ania subhastacyjnego u  A rtu ra  B ardzkiego 
A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego  w W arszaw ie pod N r. 576 zam iesz­
kałego  obierający, od k tó rego  tenże A dw okat 
relicy tacją  popierać będzie, w poszukiw aniu n a ­
leżnej sobie sumy rs. 14,230 z procentem , przed­
sięw ziął w m yśl art. 738 i 739 K. P .S .  pow tór­
ną  sprzedaż w zm iankow anej nieruchom ości w 
drodze rellcytacj1! na  risico Olgi Jedronow  i M i­
chała  Sobolew.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  dodatkow ych sprzedaży, odbędzie 'się 
w dniu 22 W rześn ia  (4  P aździern ika) 187 l’ r. 
o godzinie 10 rano , w miejscu zwykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 14,057 
przez relicytu jącego podanej. Vadium  rs. 4,500.

W aru n k i dodatkow e przejrzane być m ogą w 
kance la rji P isarza  T ryb u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie, oraz u podpisanego A dw okata 
sprzedaż popierającego.
W arszaw a d. 23 S ierpn ia  (4  W rześn ia) 1871 -r. 

za A rtu ra  B ardzkiego A dw okata,
W ładysłw  Chęciński, A dw okat.

W  term inie powyższym odbyła się pierwsza 
p ub likacja  zbioru Objaśnień i w arunków  sprze­
daży nierucłiom ości Nr. 24 i 25 w Nowym 
D worze położonej, poczem T ry b u n a ł wyrokiem 
jednocześnie wydanym, term in  do drugiej pu- 
(likacji, a  zarazem  przygotow aw czego przysą- 
(zenia pomienionej nieruchom ości na dzień 6 
ą i 8  P aździern ika  1871 roku , godzinę 10-tą 
z rana  w m iejscu  swych pósiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N r. 549 w W ydźiale I-m  oznaczył. 
W arszaaw a dnia 22 W rześn ia  (4  Paźd.) 1371 r.

A rtu r  B ardzki A dw okat.
P o  odbyciu w dniu  6 (1 8 ) Październ ika r. b. 

drugiej publikacji a  zarazem  przygotow aw cze­
go  przysądzenia nieruchom ości N r. 24 i 25  w 
Nowym D w orze, T ry b u n a ł Cywilny w W a r­
szaw ie, wyrokiem  w tymże dniu wydanym te r­
min do ostatecznego przysądzenia tejże n ie ru ­
chom ości n a  dzień 27 P aździern ika  (8 L isto ­
p ada) r. b. godzinę 10-tą  z rana , w miejscu 
swych posiedzeń, przy ulicy D ługiej, pod Nr.
549 w W ydziale I , oznaczył.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 14057. 
W arszaw a d. 6 (18) P aździern ika  1871 r .

A rtu r  B ardzki.

ziemi przew ażnie żytn ia  k lasv  I, w p rzes trz ­
ał tej je s t  5 pustych  ośad po w łościańskich za 
k on trak tem  d fiei ża.wnym 12 letnim  posiada- 
nycb m órg 134 prętów  129 W artość budowli 
rs. o,480, k a r c A n n  młyn wodny; wvsiew psze­
nicy korcy 20, ży ta  60, jęczm ien ia  10, oysańO  
grochu 5 karto fli 70.

“b ;  F o lw ark  U linice przy drodze b itej Iłże- 
ckioj pod Radomiem położony, raórrf pT 
10 obsźerności m ający, w glebie pszenusj k la sy  
L* gospodarstw o płodozm ienne, budowi
kie raurówase , . . , ci'wsiyst* 

ocenione na rs. 6,140, karczm a 
i cegielnia; wysiewy pszenicy korcy 33, żyta 
21, jęczm ienia  19, ow sa 30 , grochu 4, kartofli 
.)U. /, propinacji w obu folw arkach rsr 450 
czynsz wieczysty z m łyna rsr. 39(1 roczuie * 
ogrodów trim o w y ch  rs lf>()

3. D obra O bręb M ięczak, .pod Radom iem  
sk łada  się z kolonj, H uta Józefów.,ka, wraz z 
prawem  propinacji na ko lu n ja„b Krzewinie i 
Jozetowie, kolonja H uta Józefow ska w ydzier. 
ż»w,ona wieczyście .Mwińskiomu, rozległa m órg 
13* pr. 93, z tej czynsz roczoy rs. 7fi ko,. 25,z tej czynsz roczoy rs. 76 kop. 
pomoc do kosy dal p .eszych 20 rocznie, 5 ka 
plonów , 75  ja j .  N a kolonjach w Krzewin*

Jozefowie g run tu  pod karczm am i m órg 3 Dr 
186, wartość budowli rs. 1,056 k. 20.

Sprzedaż nastąpi w dwóch o łdzia łach : Od- 
dział 1. dobra P iotrow ice, licy tac ja  od  n r  
25,984 kop. 50. O ddział 2. p raw oN ieczyste j 
dzierżawy wójtostwa Golębiów i dóbr Obręb 
Mloczuu, on suniy rs. 25,056 k. 55, wedle ccay 
takaą w ykrytej. J

W‘ r " ^  “Prz »daży Ogłoszono p0 raz  pierw- 
szy lb  (28) K w ietnia r. b. licy tac ja  przygoto- 
wawcza nastąpi przed K arsk im  S edziąP n a  au 
djencji T rybunału w Radomiu d 28 M a ta  UO 
Czerwca) r. b. o godzinie 3 z południa

Sprzedażą k ie re je  podpisany P a tro n ' T rybu- 
nału , u ktorego w arunki i tak sa  są do orzai 

eiiia. v J
Radom dn ia  18 (30) Kwietnia 1868 roku.

W. Jaw orn ick i, P atron  T ryb 
W term inie powyższym odbyto przygotow aw - 

czą sprzedaż do stanow czej sprzedaży, ozna­
czony je s t  term in na dzień 10 (22) Czerwca 

b. godzinę 3 z południa.
Radom d. 29 M aja (10 Czerw ca) 1868 r.

Jaw ornicki.
W  dniu 10 (22) Czerwca r. b. sp rzed an . ze- 

ta y dobra P iotrow ice, a licy tacja wóitostwa 
Gołębiow i dóbr O brąb M leczna spełzła dla 
b raku licytantów . S przedaż więc tych dóbr od­
będzie się w dniu 6 (18) L ipca r. b. o godzinie

7  1 P5>J Un “ '“ ’ 0:1 CeDJr " T ^ ' e m  T rybunału  
z dnia 19 Czerwca ( l  Lipca) r. b. do rs 13 059
kop. o6 obniżonej. N adm ienia się , t e  około
150 morg z Gołębiowa oddano na własność wło"
ścian na  ro le puste po w łościańskie, te  zatem
ro.e w yłączają się z pod sprzedaży.

Radom  d . 20 Czerwca (2 Lipca) 1868 r 
W ładysław Jaw ornicki, Patron 

Term in powyższy do sprzedaży dóbr w ójto- 
O bręb M teczna pow tórni*stw a Golębiów 

spełzł.
W yrokiem  więc 

W rześnia 1871
T ryb h n a lu  z dnia 14 (26) 

, , .. n a ta z a n b  sprostow anie w a­
runków  licytacyjnych i oznaczeń,, „owy term in  
do sprzedaży pow yższych dóbr od zniione.ro

J K f i b R  i " s ;
godzinę 3 cią 7. poła-Paźdaiern ika  l*f71 róku 

dn ia . •
S p rzed a ł obecnie po wyjściu z utzędow ania 

n j  l V r o m WOrnl ?0 d“leJ P ^ p i . a -
R-dom dnia 17 (29) W rześnia 1871 ,oku  

W łady .Hw Kin cki.
Term in powyższy odłożony został wyrokiem 

1 rybunału  r. dnia 5  (1 7 , P u ż d z ie ru T . r b 
na dzień 19 (31) Paździefn ika 1871 r. iw  tym  

o godzinie 3-ej ’z południa, sprzedaż , L

su m ^ rs . 13*059 k . '55* W' " ° ł“ i" '*  ^  od 
Radem dn ia  7 ( 19) Października 1871 r 

W ładysław  K ińicki, P a tro n .

ździerm ka (3  L istopada) róku bieżącego o 
godzinie 9 rano, aa S tarem  M ieście, meble 
machoniowe, lustro, sam ow ar i t. p, i w d. 13 
(*5) P aźd z ie rn ik a  t r. o godzinie 9 rano . 
Urzybowie, kołdra zielona aznnram i 
mi obszyta i serw et dw anaście

n«
chw ast*- 

------------ nowych, w za­
staw dam ', przez publiczną lieytac;ę
Koatauą. >.:ę fpszedano

S . K rasu8h\ K om ornik.

N D. 6614. P raw nie z i ję te  ob jek ta  jako tot 
meble maehoniowe, jesionow e, lu stra , konsole 
zegary, szafy sklepow e, fortepiany, maszyna 
do szycia Tam burka zw ana i t . p. w W arsza- 
wie w d. 12 (24) P aździern ika  r. b. o godzinie 
1U rano za Żelazną Bram ą, i w d 14 (26) b m 
o godzinie 1Q rano takoż za Żelazną Brama 
przez publiczną licy tac ję  spbzodana będą 
 __________W- Karwow ski, Komornik.

N. D . 66 1 1  W  daiu 13 ( 2 5 ) P aźdr T  Z 
godzinie 10 z rana, na T argu  za Z olaznąB rsm ą 
w W arszaw ie sprzedaw ane będą zajęte przed 
miota, m ianowicie dwie sztuki m aterji c z L e j  i 
karm azynow ej, oraz dnia 15 (2 7 ) t. m. i roku o 
godzinie 10-ej z ran a  na tymże targu, m eble 
m achoniowe, jesionow e, garderoba m ęika  dy 
wany, garnk i zelazne, obrazy, p iłk i sto larskie 

zegary , i t, p. przez publiczną licy ta-

P o ' odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ­
śn ień  i w arunków  w dniu 16 (28) P aździern ika, 
30 P aździern ika (11 L istopada) i 13 (25) L i­
stopada 1869 r., T ry b u n a ł wyrokiem  swym z 
daty  13 (25) L isto p ad a  r. b. term in do przygo­
towawczego przysądzenia na  dzień 8 (20) G ru­
dnia r. b. o godzinie 10 z ra n a  w W ydziale I  
wyznaczył, w którym  licy tac ja  rozpocznę się od 
sumy rs. 4,000, przez popierającego  sprzedaż 
postąpionej.

W arszaw a d. 17 (29 ) L istopada 1869 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym nieruchom ość w mie­
ście Nowym D w orze położona, przysądzoną zo­
s ta ła  przygotowawczo Józefow i S tabrow skiem u 
P atronow i T ry b u n a łu  za sumę rs. 4 ,000 i T ry ­
bunał wyrokiem  w tymże dniu zapadłym , wy­
znaczył term in do ostatecznej sprzedaży na dzień 
4 (1 6 ) L utego  r. b. godzinę 10 z ran a , k tóry  
odbędzie się w miejscu zwykłycłi posiedzeń 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le I  pod N r. 549.

L icy tac ja  zaczn ie się od sumy rs. 14,057, ja -

lampy,
cję

W arszaw a d. 9 (21) Październ ika 1871 
Ruszczykowslcz, K om ornik, 
pod N. 177la  zam ieszkały.

J

N. D. 6600. Z mocy w yroku T rybunału  Cy 
wilnego w Radoniiu da ty  7 (19) G rudnia 1867 
roku sp rzedane zostaną w drodze oziałów do­
bra ziem skie l/iotrow ice, prawo wieczystej dz ier­
żawy dóbr W ójtostw a Golębiów i dobra Obręb 
M leczna, w O kręgu  i G ubern ji R adom skiej p« 
łożone.

D obra te należą do SS rów Józefa R oszkow ­
skiego, mianowicie! Ja n a  R oszkow skiego oby­
w atela we W3i Golębiowio, E leonory  z Roszkow­
skich , J a n a  W olskiego o b jw a te la  żony, w Pio­
trow icach zam ieszkałych , K arola, A leksandry , 
M arji, Izabeli i Józefy  n ie letn ich  Roszkow ­
skich, których opiekunem  głównym  je s t  F ra n ­
ciszek Leszczow ski obyw atel w W arszaw ie pod 
N r. 1532, a przydanym  A ntoni Roszkowski 
dzierżaw ca dóbr U łow ęsy tam że w O kręgu  Opu-
*kim zam ieszkali.

T ak sa  zaprzysiężona daje tak ie  wyjaśnienia:
1. D obra Piotrow ice z atynencją  U eJiioa wca 

o w io rst 10 od Radomia odlegle, ni&j% ro z le ­
głości m órg 895 pr. 2Q1, n a  których włościanie 
nie m ają ładnych  służebności; w tej przestrzeni 
je s t losu mórg 363 od 1st 20  do 50; g leba  zio 
mi żytn ia  2 i 3 klasy; budowle w stan ie  do­
brym oszacowane na rs. 8 ,220; młynów dwa, 
z k tó rych  dochód roczny rs. 400, z propinacji 
rs. 60, wysiew pszenicy kprcy 30, zy ta  90,
0 w.ja 120 , grochu > 5j kartofli 200, w dobrach 
je s t gorzelnra z ap a ra tem ,, kufam i, m łocam i*
1 s ie czk a rń 1 a.

2. W ieczysta dzierżaw a W ójtostw a Gołę- 
biów sk ł. da  się z folw arków  Gołębiowa, Gliui • 
i m łyna W ójtow skim  tak  zwanego.

a )  Folw ark  Golębiów przy drodze bitej W ar- 
szaw sko-Radom skim  pod  Rsdom em położony, 
m a rozległoś?! m órg 320  prętów  126, gleba

N . n . 6432 . S tarszy  P isarz I X  D ep a r­
tamentu Rządzącego Senatu  

Zaw iadam ia Ja k ó b a  M akarów  furm ana daw- 
n.ej pod W arszaw ą „a  P radze pod N r. 195  za-

° raZ y arjan n ę  z Pręczkow skich 
l-o  ślubu K asperską 2-o Józefa  G órskiego żo . 
nę czyh obojga m ałżonków  G órskich dawniej 
po r. 1 3 .0  w W arszawie zam ieszkałych, o- 

ecnie z pobytu i zam iesżkania niew iadom ych 
iz ze strony P ro k u ra to rji w K rólestw ie Polakiem 
w Imieniu i na rzeez M agistratu  m iasta W ar­
szawy działającej w odw ołaniu się od wyroków 
Sądu A pelacyjnego w dniu 23 P aździern ika  ( 4  
L istopada) 1870 r. i T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w d. 30 W rześn ia  (12 P aździern i­
k a) 1865 ri w przedm iocie sporu o własność 
placu N r. 497 na  P radze przy W arszaw ie poło­
żonego zapadłych zapozwy po nich wydane w 
K ancelarji N aczelnego P ro k u ra to ra  IX  D epar­
tam entu R ządzącego Senatu  w dniu (6  (28)
W rześnia  187T f. z łożone zostały.
W arszaw a d. 22 W rześ. (4  Paździer.) 1 871  r 

K saw ery Krysiński.
wwirrwnin»urrrw

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4 A C T H b IH  O B T iH B .IE H IH

N. D . 660 F. ” .......

A ^ S T K Z E Ż E l l E .

. f , Sf if? arCJa, w 18,81’ w d n iu  1 8 (3 0 )C z e r . 
, i , P an k u  Polskiego na  rs. 400, 

w cz erec i b ile tach  rosyjskich 5 %  pożyczki 
prem jow ej p rzez Jó zefa  H anfblum a na w ła­
sne zlecenie w y p isa n a , nikom u nie cedo­
w ana, przez wystawcę przypadkow o p o d a r­
ta  i zniszczona została. Stosownie do p rzep i­
sów, zaw iadam ia się o tem i wzywa każdogo, 
k toby posiadał rzeczoną asygnację w całości 
lub w części, albo rościł do niej jak ieko lw iek  
praw o, ażeby się zgłosił do K a n to ru  Banku 
Polskiego, w przeciągu czterech miesięcy od 
daty  asygnacji, czyli do dnia 18 (30) P aźd z ie r­
n ika  1871 r., po upływie bowiem tego czasu 
w razie niezgłoszenia się, w zm ianka o tej asy ­
gnacji z K on tro li B anku  w ykreśloną, a  asy- 
gnacja  za n ieistn iejącą poczytaną zostanie.


